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ROZMOWA „GŁOSU” 
dr Agnieszka Mościcka-Teske: 
ostateczna ocena w sprawie mob-
bingu należy do sądu. Na naduży-
cia należy natychmiast reagować

HISTORIA 
Instytut Mózgu miał znaleźć dowo-

dy, że mózg Lenina po śmierci 
zdradzał objawy geniuszu.  

Nie udało się

  74
lata

Relaks 

Krzyżówki,  
prognoza pogody,   
informacje kulturalne 

Słupsk 

W mieście 
odnowią aż osiem 
zabytkowych 
kamienic
Osiem wspólnot mieszkaniowych 
z naszego miasta otrzyma w sumie 
niemal 2,5 miliona złotych na mo-
dernizację.
– Str. 3

Region 

W Damnicy 
wiedzą jak 
oszczędzać 
pieniądze
Oszczędności udało się zgromadzić 
dzięki zmianom w planach moder-
nizacji gminnej oczyszczalni ście-
ków
– Str. 4

Słupsk nie chce oddać dyspozytorni. 
Trwa zbiórka w obronie placówki

Nad przyszłością Dyspozytorni Me-
dycznej w Słupsku zawisły czarne 
chmury w związku z zaplanowaną 
na 31 grudnia 2027 roku jej likwida-
cją i przeniesieniem struktur. W od-
powiedzi na te zapowiedzi w regio-
nie ruszyła petycja, pod którą na czas 
pisania tego artykułu, było 569. Ce-
lem jest zebranie 2500 osób. Pra-
cownicy placówki wspólnie z lokalną 
społecznością przygotowali ob-
szerną petycję skierowaną do Mini-
sterstwa Zdrowia, domagając się od-
stąpienia od planów zamknięcia, jak 
twierdzą, świetnie funkcjonującego 
ośrodka i pozostawienia Słupska 

jako pełnoprawnej, stałej lokalizacji 
operacyjnej Państwowego Ratow-
nictwa Medycznego. 

Autorzy petycji, pod którą podpi-
suje się reprezentant słupskiej dys-
pozytorni Michał Folusiak, podkre-
ślają, że Słupsk jest chlubnym wy-
jątkiem na mapie kraju. Placówka 

od momentu włączenia do zcentra-
lizowanego Systemu Powiadamia-
nia Ratunkowego utrzymuje sta-
bilną obsadę dyspozytorską na po-
ziomie 99 procent. Co więcej, w ob-
liczu dramatycznych braków kadro-
wych dotykających większość 
ośrodków w Polsce, w tym dyspozy-

tornię w Gdańsku, słupscy specjali-
ści mieli regularnie wspierać kole-
gów po fachu, biorąc na siebie do-
datkowe dyżury. 

- Nie sprzeciwiamy się moderniza-
cji ani rozwojowi systemu Państwo-
wego Ratownictwa Medycznego. 
Uważamy jednak, że utworzenie no-
wej scentralizowanej dyspozytorni 
w Pruszczu Gdańskim nie powinno 
oznaczać likwidacji funkcjonującej 
od lat Dyspozytorni Medycznej w Słup-
sku, jej infrastruktury oraz przede 
wszystkim utraty doświadczonej kadry 
– wskazują autorzy w petycji. 

Jak czytamy w petycji, kadrę tę 
tworzą osoby od lat związane z ra-
townictwem, posiadające doświad-
czenie ze Szpitalnych Oddziałów 
Ratunkowych, zespołów wyjazdo-
wych czy oddziałów intensywnej 
terapii. Przeniesienie dyspozytorni 
do Pruszcza Gdańskiego w prak-
tyce oznaczałoby dla większości 
z nich konieczność pokonywania 
codziennie blisko czterech godzin 
w transporcie.

Zdrowie

Pracownicy Dyspozytorni 
Medycznej w Słupsku i lokal-
na społeczność walczą 
o utrzymanie placówki, której 
likwidację zaplanowano na 31 
grudnia 2027 roku w związku 
z przeniesieniem struktur 
do Pruszcza Gdańskiego. 

Patryk Czerwiński

Proponujemy rozwiązanie, w którym Pruszcz i Słupsk pozostają dwiema 
osobnymi lokalizacjami – apelują podpisani pod petycją.
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ROZMOWA 

Jak rozróżnić leżące bardzo 
blisko siebie stany: upoko-
rzenie, uwłaczanie, zastra-
szanie, poniżanie, ośmiesza-
nie? Te wszystkie pojęcia po-
jawiają się w kontekście 
przepisów prawa pracy. 
Dr Agnieszka Mościcka-Teske: 

Te zachowania mają swoje defini-
cje w różnych naukach, m.in. psy-
chologii czy socjologii, bo mamy 
konkretną wiedzę o przemocy, ale 
oczywiście w pewnej części podle-
gają subiektywnej ocenie. Są prze-
cież odbierane z perspektywy 
osoby, która ich doświadcza.  

Czym w takim razie jest np. 
zastraszanie w pracy? 
To wywoływanie strachu 

przy użyciu pogróżek. Oznacza za-
powiedzianą groźbę. To wypo-
wiedź typu: „Jak ci się nie podoba, 
to mamy na twoje miejsce dziesię-
ciu innych” lub „Jak zgłosisz jakieś 
naruszenie, to popamiętasz” albo 
„Jeśli masz wątpliwości, to może 
pójdziesz do psychiatry. My takich 
w pracy nie chcemy”.  

Upokorzenie? 
Upokorzenie oznacza postawienie 

osoby w obecności innych jako tej 
mniej wartościowej, gorszej. Na przy-
kład: „Każdy potrafi te kropki postawić 
w odpowiednim miejscu, tylko nie ty” 
albo na zebraniu przełożony mówi: 
„Panie Zbigniewie, przecież wystarczy 
pomyśleć, żeby to dobrze napisać”. 
Czyli z jednej strony jest zagrożenie 
karą, która ma wymusić pokorę. 

A ośmieszenie? 
Ośmieszenie ma jeszcze dodat-

kowy element, czyli postawienie 
osoby w zabawnej, ale umniejszają-
cej, unieważniającej roli lub pozycji. 
To wywołuje śmiech innych. Pod-
kreślić trzeba jednak to, że nie jest 
to rozbawienie wynikające ze 
wspólnego przeżywania czegoś 
przyjemnego. 

Ale nie zawsze mobbing od-
bywa się w obecności osób 
trzecich? 
Niekoniecznie. Świadkiem jest 

już osoba, która to robi. Upokarzać 
można w gabinecie, a pracownicy 
na przykład dowiadują się o tym, co 
się wydarzyło, mailowo albo poja-
wia się plotka. 

Jak oddzielić zachowania, 
które podlegają pod para-
graf, jeśli chodzi o mobbing? 
Te wszystkie pojęcia, które po-

jawiają się w przepisach prawa, są 
pozornie zbliżone znaczeniowo 
do siebie i mogą oznaczać w po-
tocznym rozumieniu to samo. Sta-
nowią jednak szeroki katalog róż-
nych zachowań naruszających do-
bro osób im poddanych. W zapi-
sach prawnych jest w zamyśle ob-
szar do interpretacji danego sfor-
mułowania, by wiele różnych sytu-
acji z realnego życia mogło być ob-
jęte prawem. 

Rozumiem, że katalog za-
chowań, które mogą być 
uznane za mobbing, jest 
otwarty i to sąd ostatecznie 
rozstrzyga, na podstawie 
zgromadzonych dowodów, 
czy do niego doszło? 
Ostateczna ocena tego, co spo-

tkało osobę zgłaszającą sprawę, na-
leży do sądu. Nie oznacza to jed-
nak, że osoba, która podejrzewa, że 
doświadczyła mobbingu, pozosta-
wiona jest sama sobie i musi samo-
dzielnie dokonywać interpretacji 
obowiązujących przepisów. Może 
skorzystać ze wsparcia i konsulta-
cji, na przykład z działem personal-
nym. Może także bazować na regu-
laminie antymobbingowym, który 
powinien być wprowadzony w każ-
dym miejscu pracy. Warto pamię-
tać, że interpretacja przepisów 
prawa, w tym ogólnych zapisów 
ustawowych, nie odbywa się 
w oderwaniu od dostępnej wiedzy 
i stanowisk eksperckich. Opiera się 
na oficjalnych wytycznych i wska-
zówkach interpretacyjnych publi-
kowanych przez instytucje pań-
stwowe i rządowe, a także na opi-
niach specjalistów oraz opracowa-
niach naukowych i rekomenda-
cjach przygotowywanych przez 
uznane polskie oraz międzynaro-
dowe organizacje. 

Wielkim wyzwaniem 
w pracy jest postawienie 
granic. Asertywność jednak 
już na samym początku 
nam się opłaca… 
 To jest ogromnie ważna umiejęt-

ność, ale dodam, że przydaje się 
tylko wtedy, gdy pracodawca dba 
o warunki, by pracownicy mogli być 
asertywni. Dzięki dobrej polityce an-
tymobbingowej, szkoleniom z ko-
munikacji i rozwiązywania konflik-
tów pracownicy mogą korzystać ze 
swoich umiejętności. Wtedy zespół 
może ustalić między sobą otwarty 
i przejrzysty system komunikowania 
się. Takie warunki można także usta-
lić w wewnętrznej polityce antymob-
bingowej.  PAP

dr Agnieszka Mościcka-Te-
ske: ostateczna ocena tego,  
co spotkało osobę zgłaszającą 
sprawę, należy do sądu
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Ekspertka: ostateczna ocena, czy doszło 
do mobbingu, należy do sądu

Wśród zachowań mobbingo-
wych wymienia się zastrasza-
nie, poniżanie, uwłaczanie, 
ośmieszanie, upokarzanie. 
Ostateczna ocena tego, co spo-
tkało osobę zgłaszającą spra-
wę, należy do sądu - wyjaśnia 
dr Agnieszka Mościcka-Te-
ske, psycholożka z Wydziału 
Psychologii i Prawa Uniwersy-
tetu SWPS w Poznaniu.

Klaudia Torchała (PAP)

16.11.2026
Poniedziałek
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Janusz Michalczyk: Sex appeal  
to chińska broń kobieca  

D
czym rozmawiałeś ze swoją chińską kochanką? - to będzie za-
pewne jedno z pytań kierowanych przez amerykańskich kon-
gresmenów do Jensena Huanga. Szef Nvidii , potężnej firmy 
rozdającej karty w dziedzinie sztucznej inteligencji, ma za kilka 

dni publicznie opowiadać o kulisach szpiegowskiego skandalu. Zdą-
żył już przeprosić w oświadczeniu swoją żonę i dzieci. Gorzej wy-
gląda sprawa z akcjonariuszami, bo ich grupa pozwała go do sądu 
za ukrywanie romansu, co miało wpływ na kurs giełdowy. Ten 
zresztą od kilku dni pikuje i wycena Nvidii obniżyła się o ciężkie mi-
liardy dolarów. Bałagan może być jeszcze większy, bo pojawiły się in-
formacje o innych romansach Jensena, więc nie jest wykluczone, że 
na przesłuchanie do Kongresu pomaszeruje jako były prezes.    

W tej historii zabawne jest to, że Huang to chińskie nazwisko, bo 
Jensen urodził się na Tajwanie. Jego chińska kochanka, podejrze-
wana o szpiegostwo, też nazywa się Huang. To taka zbieżność jak 
z Kowalskimi czy Nowakami. Podejrzliwi żurnaliści skojarzyli, że 
żony kilku szefów amerykańskich koncernów technologicznych, 
m.in. założyciela Facebooka, mają chińskie korzenie. Nie chciałbym 
iść za daleko, lecz trochę wygląda na to, że faceci o niemal boskim 
statusie, uchodzący za geniuszy biznesu, podskakują jak marionetki 
w przedstawieniu wymyślonym w Pekinie. 

„Sex appeal to nasza broń kobieca” - brzmią słowa polskiego szla-
gieru sprzed niemal stu lat. Pasują jak ulał do postaci szpiega w spód-
nicy, dobrze znanej z kart historii. Żyjemy w zaawansowanej techno-
logicznie cywilizacji, ale w relacjach męsko-damskich nadal rządzą 
pierwotne instynkty. I dla niektórych problemem jest utrzymanie za-
mkniętego rozporka.

Komentarz dnia

publicysta

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Odnowią elewacje i historyczne detale. Osiem 
wspólnot ze Słupska ze wsparciem

MIASTO

Władze Słupska wyłoniły 
osiem wspólnot mieszkanio-
wych z obszaru rewitalizacji, 
które wspólnie z miastem będą 
realizować projekt współfinan-
sowany ze środków programu 
Fundusze Europejskie dla Po-
morza 2021-2027. Na odnowie-
nie elewacji, dachów, klatek 
schodowych oraz odtworzenie 
historycznych detali architek-
tonicznych przeznaczono łącz-
nie 2,4 miliona złotych. Każda 
z zakwalifikowanych nierucho-
mości może liczyć na wsparcie 
sięgające 95 procent kosztów 
netto, do maksymalnej kwoty 
300 tysięcy złotych. Środki po-

kryją do 95 procent kosztów 
netto odnowy elewacji, da-
chów, klatek schodowych 
i przywrócenia historycznych 
detali architektonicznych m.in. 
przy ulicach Filmowej, Pie-
kiełko i Tuwima. Prace budow-
lane potrwają do połowy 2029 
roku.  

Nabór partnerów prowa-
dzony był w ramach zadania 
„Remonty części wspólnych 
wielorodzinnych budynków 
mieszkalnych na obszarze re-
witalizacji”, stanowiącego 
część drugiego etapu pro-
jektu „Łamiemy bariery, łą-
czymy pokolenia”. Do pro-
gramu zakwalifikowały się 
obiekty położone na terenie 
Podgrodzia, Śródmieścia 
oraz Miasta Lokacyjnego. Są 
to kamienice przy ulicach Fil-
mowej 4, Piekiełko 24, Hen-
ryka Pobożnego 15, Szkolnej 
5A / Henryka Pobożnego 4, 
Piekiełko 20 / Bema 11, Tu-
wima 21A, Mickiewicza 38 

oraz Małachowskiego 6. Za-
kres zaplanowanych robót 
jest dostosowany do potrzeb 
poszczególnych budynków. 
Przykładowo na kamienicy 
przy ul. Szkolnej 5A / Hen-
ryka Pobożnego 4 odno-
wione zostaną elewacje fron-

towe wraz z balkonami, nato-
miast przy ul. Piekiełko 20 / 
Bema 11 zaplanowano nie 
tylko remont elewacji i ofi-
cyny, ale także renowację 
drzwi wejściowych i przywró-
cenie przedwojennego wy-
stroju architektonicznego, 

w tym charakterystycznego 
naczółka. Z kolei przy ul. Ma-
łachowskiego 6 i Mickiewicza 
38 przeprowadzone zostaną 
kompleksowe prace obejmu-
jące docieplenie ścian, re-
monty dachów, klatek scho-
dowych, bram przejściowych 

oraz wymianę stolarki i insta-
lacji. Wybór ten spotkał się 
z entuzjastycznym odbiorem 
mieszkańców. 

- Super, że w końcu Tu-
wima 21A zostanie urato-
wana. Od wielu lat ozdobne 
gzymsy i ozdoby okien kruszą 
się i odsłaniają siatkę – ko-
mentuje jeden z mieszkań-
ców pod wpisem profilu Re-
witalizacja Słupsk. 

Mimo że w ostatnich la-
tach w centrum Słupska wy-
remontowano już dziesiątki 
budynków, potrzeby wciąż 
pozostają ogromne. W sa-
mym obszarze rewitalizacji 
znajduje się około tysiąca 
obiektów, a kolejne wymaga-
jące interwencji kamienice 
zlokalizowane są poza jego 
granicami. Aktywność lokal-
nych wspólnot mieszkanio-
wych jest jednak bardzo duża. 
Obecnie przygotowywanych 
jest kilkadziesiąt kolejnych do-
kumentacji technicznych.

Osiem wspólnot miesz-
kaniowych ze słupskie-
go obszaru rewitalizacji 
otrzyma łącznie 2,4 mi-
liona złotych unijnego 
dofinansowania na re-
monty kamienic.

Patryk Czerwiński
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Osiem słupskich kamienic zyska nowy blask. Miasto rozdzieliło 2,4 mln zł z Unii 
Europejskiej.
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Oczyszczalnia ścieków jak nowa. Dzięki nowym 
pomysłom pieniądze zostały w kieszeni

REGION

Prokuratura Rejonowa 
w Miastku nadzoruje śledz-
two przeciwko 37-letniemu 
Kamilowi J.-L., mieszkańcowi 
Miastka. Mężczyzna usłyszał 
zarzuty jak kierowanie gróźb 
karalnych, dwukrotne uszko-
dzenie mienia oraz posiada-
nie znacznej ilości narkoty-
ków. Na wniosek prokuratury 
sąd zdecydował o zastosowa-
niu wobec podejrzanego tym-
czasowego aresztowania 
na okres trzech miesięcy. 

Seria zdarzeń rozegrała się 
na początku listopada 2026 

roku. Pierwszy incydent miał 
miejsce 2 listopada w jednym 
z mieszkań w Miastku. Wów-
czas 37-latek groził rodzicom 
pozbawieniem życia i próbo-
wał siłą dostać się do ich lokalu 
przez balkon. Gdy to się nie po-
wiodło, zaczął rzucać kostką 
brukową, wybijając szyby 
w dwóch pomieszczeniach, 
po czym uciekł przed przyjaz-
dem patrolu policji. Dzień póź-
niej, 3 listopada wieczorem, 
sprawca znów pojawił się 

pod domem rodziców. Tym 
razem rzucił kamieniem 
w okno balkonowe, powodu-
jąc kolejne zniszczenia, i uciekł 
z miejsca zdarzenia. W odpo-
wiedzi na zgłoszenia policjanci 
podjęli intensywne działania, 
które doprowadziły do namie-
rzenia i zatrzymania podejrza-
nego. Podczas przeszukania 
pomieszczeń zajmowanych 
przez 37-latka funkcjonariusze 
znaleźli i zabezpieczyli 289,47 
grama marihuany oraz 125,46 

grama amfetaminy. Podczas 
przesłuchania Kamil J.-L. usły-
szał zarzuty. Częściowo przy-
znał się do winy. 

- Podejrzany częściowo 
przyznał się do zarzucanych mu 
czynów, potwierdzając posia-
danie 30 gramów marihuany. 
W pozostałym zakresie nie 
przyznał się do popełnienia za-
rzucanych mu przestępstw – 
przekazuje Prokuratura Okrę-
gowa w Słupsku. 

Z ustaleń śledczych wynika, 
że mężczyzna był w przeszłości 
wielokrotnie karany sądownie 
m.in. za przestępstwa narkoty-
kowe, groźby oraz niszczenie 
mienia. Wobec podejrzanego 
wydano postanowienie o zabez-
pieczeniu majątkowym na po-
czet przyszłych roszczeń od-
szkodowawczych w kwocie 
2028,01 zł oraz 200 euro. 
Za przestępstwo kierowania 
gróźb karalnych w zbiegu 
z uszkodzeniem mienia grozi 
kara od 3 miesięcy do 5 lat po-
zbawienia wolności. Z kolei 
za posiadanie znacznej ilości 
środków kodeks przewiduje  
od roku do 10 lat więzienia. 

Atakował dom rodziców i miał narkotyki. 37-
latek z Miastka tymczasowo aresztowany

REGION

37-letni Kamil J.-L. 
z Miastka został tymcza-
sowo aresztowany na trzy 
miesiące po tym, jak gro-
ził rodzicom śmiercią, 
dwukrotnie uszkodził ich 
mieszkanie, obrzucając je 
kostką brukową i kamie-
niami, a podczas przeszu-
kania policja znalazła 
u niego blisko 300 gra-
mów marihuany i ponad 
125 gramów amfetaminy. 

Patryk Czerwiński

W gminie Damnica doko-
nano odbiorów technicznych 
kompleksowej inwestycji 
obejmującej przebudowę 
miejscowej oczyszczalni ście-
ków oraz budowę nowej sieci 
kanalizacyjnej łączącej ją 
z Bobrownikami. Przedsię-
wzięcie zrealizowane w ra-
mach zadania „Moderniza-
cja systemu gospodarki ście-
kowej w gminie Damnica” 
pochłonęło ponad siedem 

milionów złotych i znacząco 
usprawni funkcjonowanie lo-
kalnej infrastruktury wodno-
kanalizacyjnej. 

Pierwotne założenia prze-
widywały modernizację ist-
niejącego obiektu w Bobrow-
nikach. W trakcie procedur 
przetargowych okazało się 

jednak, że składane przez wy-
konawców oferty są o kilka 
milionów złotych wyższe 
od pierwotnych szacunków, 
co znacznie przekraczało za-
równo pozyskane dofinanso-
wanie, jak i możliwości finan-
sowe samorządu. Latem 
2024 roku władze gminy pod-

jęły decyzję o zmianie kon-
cepcji i skonsultowały ze spe-
cjalistami wdrożenie bardziej 
optymalnego rozwiązania. 

- Dobrą koncepcją było po-
łączenie siecią kanalizacyjną 
tłoczącą ścieki z oczyszczalni 
w Bobrownikach do oczysz-
czalni w Damnicy. To spraw-
dzone rozwiązania, które nie 
generując olbrzymich kosz-
tów, regulują w gminach 
funkcjonowanie systemu. 
Uważam, że to połączenie 
wraz z modernizacją damnic-
kiej oczyszczalni było opty-
malne i przyniesie gminie 
wiele korzyści - ocenia An-
drzej Wójtowicz, prezes 
spółki „Wodociągi Słupsk”. 

Konieczność przeprojek-
towania dokumentacji oraz 
uzyskania nowych pozwoleń 
przebiegła na tyle sprawnie, 
że nie wpłynęła na wydłuże-
nie pierwotnego harmono-
gramu prac. W ramach inwe-
stycji przeprowadzono prze-

budowę oczyszczalni 
w Damnicy w zakresie me-
chanicznego oczyszczania 
ścieków wraz z robotami to-
warzyszącymi, zagospodaro-
waniem terenu oraz budową 
stacji zlewnej. Powstała rów-
nież sieć tłoczna przesyłająca 
ścieki z Bobrownik bezpo-
średnio do zmodernizowa-
nego obiektu. W odbiorach 
technicznych wzięli udział sa-
morządowcy, wykonawcy, 
projektanci oraz konsultanci 
inwestycyjni. 

- I to jest bardzo dobra wia-
domość. Cieszy nas, że wy-
pracowana ponad dwa lata 
temu koncepcja zmiany reali-
zacji tej inwestycji przyniosła 
tak pozytywny skutek. Choć 
sama inwestycja jest dla oka 
mało widoczna, to dla funk-
cjonowania systemu ścieko-
wego w gminie ma znaczenie 
ogromne – podkreśla Paweł 
Obert, Wójt Gminy 
Damnica.  

Jak zaznacza Joanna Jaromi-
niak z Urzędu Gminy 
Damnica, wyłonieni w przetar-
gach wykonawcy realizowali 
swoje zadania profesjonalnie 
i zgodnie z przyjętymi harmo-
nogramami. Pozytywnie o fi-
nale prac wypowiadają się rów-
nież przedstawiciele lokalnej 
społeczności. 

- Pamiętam, że na początku 
nie wszyscy byli przekonani 
do uznania nowej koncepcji. 
Ale teraz nie ma żadnych wąt-
pliwości, że to był dobry kieru-
nek. Specjaliści są zgodni, że to 
dla naszej gminy było najko-
rzystniejsze rozwiązanie. Sama 
inwestycja i jej rozmach robi 
spore wrażenie – uważa Jerzy 
Mielewczyk, radny i sołtys 
Damnicy. 

Całkowity koszt inwesty-
cji wyniósł 7 075 000,00 zło-
tych. Zadanie zrealizowano 
przy wsparciu środków z Rzą-
dowego Funduszu Polski 
Ład. ą

Za ponad 7 milionów zło-
tych przebudowano lo-
kalną oczyszczalnię i po-
łączono ją nową siecią ka-
nalizacyjną z Bobrowni-
kami. Zmiana pierwot-
nych planów i rezygnacja 
z kosztownej remontu 
osobnego obiektu pozwo-
liły zrealizować inwesty-
cję dzięki dofinansowa-
niu z Polskiego Ładu. 

Patryk Czerwiński
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Gmina Damnica usprawnia gospodarkę ściekową. 
Zakończono odbiory techniczne.
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Kamil J. miał w domu sporo narkotyków

Do zdarzenia doszło w piątek 
rano na trasie S6, na odcinku 
przed Sycewicami. Na miej-
scu działały służby ratun-
kowe oraz policjanci, którzy 
zabezpieczyli miejsce zdarze-
nia i kierowali ruchem. Kie-
rowcy jadący w stronę Gdań-

ska musieli liczyć się z utrud-
nieniami. Droga ekspresowa 
w miejscu kolizji była przez 
jakiś czas nieprzejezdna. 

- Nie mamy informacji 
o dokładnej liczbie aut biorą-
cych udział w zdarzeniu, 
o osobach rannych - poinfor-
mował oficer prasowy słup-
skiej policji mł. asp. Amade-
usz Galus. 

Policjanci ze Sławna 
wspólnie z pozostałymi służ-
bami kierowali podróżują-
cych na starą drogę woje-
wódzką nr 112. Objazd pro-
wadzi przez węzeł Wrze-
śnica. W piątek warunki 
na drogach wymagały więk-
szej uwagi i dostosowania 
prędkości do sytuacji. 

Przez karambol S6  
była zablokowana

REGION

Poważne utrudnienia 
na drodze ekspresowej 
S6. Kilkanaście minut 
po godz. 7 służby otrzy-
mały zgłoszenie o zde-
rzeniu kilku pojazdów 
przed miejscowością Sy-
cewice. Jezdnia w kierun-
ku Gdańska została cał-
kowicie zablokowana.

Patryk Czerwiński
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Służby zaapelowały o zachowanie ostrożności.
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Można rzec, że ten film, meta-
fora systemu, który wymaga 
od ludzi całkowitego posłu-
szeństwa i uniformizacji, jest 
dziś aktualniejszy niż kiedy-
kolwiek. A główny bohater, 
Randle McMurphy, grany 
przez Jacka Nicholsona, to 
symbol buntownika skaza-
nego – niczym w greckiej tra-
gedii – na klęskę. 

Nie wiadomo, kiedy Miloš 
Forman przeczytał powieść 
Kena Keseya z 1962 roku. 
W książce Andreas Halskova 
„Directed By Milos Forman: 
An Oral History of His Life 
and Films” stoi, że jeszcze 
w Czechosłowacji, przed wy-
jazdem do Stanów. Ale to nie-
prawda, bo – jak sam reżyser 
mówił w wywiadach – nie znał 
jeszcze wtedy angielskiego. 

Stało się to zapewne już 
w Ameryce, do której wyjechał 
w 1968 r. na zaproszenie Para-
mount Pictures. I to zapewne 
szefowie wytwórni zapropo-
nowali mu ekranizację tej po-
wieści. Była ona popularna 
w kręgach hipisów, kontesta-
torów i młodzieży, choć 
trudno było znaleźć filmowca, 
który odważyłby się lub – co 
ważniejsze – umiałby prze-
nieść ją na ekran. 

Co ciekawe, sam Kesey, 
który wcześniej sprzedał 
prawa do książki wytwórni, 
publicznie oświadczył, że nie 
podoba mu się osoba reżysera 
z Europy i dokonana korekta 
fabuły (dokonali jej wynajęci 
przez Paramount Bo Gold-
man i Lawrence Hauben). 
A po premierze pozwał twór-
ców filmu do sądu i – co było 
do przewidzenia – przegrał. 

Film powstał błyskawicznie, 
w niecałe trzy miesiące, w Szpi-

talu Psychiatrycznym Oregon 
State Hospital w Salem oraz 
miejscowość Depoe Bay. Wy-
twórnia przeznaczyła nań 3 mln 
dolarów, co okazało się praw-
dziwie kapitalistycznym złotym 
biznesem – film o antysystemo-
wym buntowniku przyniósł 
producentom 240 mln zysku. 
Wśród nich widnieją Michael 
Douglas oraz Saul Zaentz, szara 
eminencja branży filmowej. 
Nic dziwnego, że w przedsię-
wzięciu uczestniczyła firma 
podwykonawcza Zaentza – 
Fantasy Films. 

Nazwisko Douglas pojawia 
się tu nieprzypadkowo – po-
czątkowo do roli głównego bo-
hatera „Lotu…”, czyli McMur-
phy’ego, drobnego oszusta, pi-
jaczka i karciarza, typowano 
Kirka Douglasa. Aktor skoń-
czył właśnie pracę na planie 
„Bez zobowiązań” i tylko cze-
kał na kolejną okazję do poka-
zania swej legendarnej mu-
skulatury. Sęk w tym, że był już 
cokolwiek za stary i nazbyt ko-
jarzony z hollywoodzkim ma-
instreamem. Dziś sama myśl, 
że mógłby uchodzić za mło-
dzieniaszka, wydaje się wręcz 
zabawna. 

Do roli McMurphy’ego wy-
brano Nicholsona i był to kan-
dydat niemal idealny. Niemal, 
bowiem miał jedną wadę – 
od początku darł koty z For-
manem. 

Wspomniany Andreas 
Halskov sugeruje, że poszło 
o jedną z drugoplanowych ak-
torek, do której wdzięków obaj 
czuli pociąg; z innych źródeł 
wynika z kolei, że chodziło 
o hierarchię. Nicholson czuł się 
gwiazdą, jawnie lekceważył 
reżysera, spóźniał się, popijał 
i bumelował – słowem był od-
powiednikiem McMur-
phy’ego w realu. 

Poza tym był sławny. 
Za rolę detektywa Jake’a Git-
tesa w thrillerze kryminalnym 
Romana Polańskiego „China-
town” z 1974 r. dostał górę lau-
rów i opinie „ostrego, groź-
nego i agresywnego bohatera, 
który wiedział, »jak przesko-
czyć« każdą przeszkodę, jaka 
stanie mu na drodze”. Taką 
laurkę wystawił mu Roger 
Ebert, zdobywca Pulitzera, 
jedna z najbardziej znanych 

postaci w środowisku ówcze-
snej krytyki filmowej. 

Trudniej było znaleźć od-
twórczynię roli siostry 
Ratched. Ostatecznie wy-
brano Louise Fletcher, mało 
znaną aktorkę z filmu Roberta 
Altmana „Złodzieje jak my”. 
Chociaż była sympatyczna 
i miała cichy głos, jej niebie-
skie oczy potrafiły w mig 
zmrozić krew – dokładnie ta-
kie, o których pisał w swej po-

wieści Kesey. Idealnie paso-
wała na nadzorczynię pań-
stwowego szpitala, który 
w imię rzekomego „dobra 
ogółu” i porządku niszczy 
ludzką godność i psychikę. 

Kilka tygodni wspólnej 
pracy Formana i Nicholsona 
przypominało starcie samców 
alfa, ale efekt był zaskakujący. 
Powstał obraz oddziału psy-
chiatrycznego jako miniatury 
opresyjnego systemu. Instytu-

cja nie służy leczeniu, lecz kon-
trolowaniu, uniformizacji i ła-
maniu jednostek. Zasady są 
sztywne, a każdy przejaw spon-
taniczności czy indywiduali-
zmu jest natychmiast karany. 

W połowie lat 70. kojarzyło 
się to natychmiast z komuni-
zmem zza Żelaznej Kurtyny. 
Ale co wnikliwsi  wskazywali, 
że metafora jest bardziej uni-
wersalna i odnosi się do każdej 
społeczności.

Mariusz Grabowski

W środę, 19 listopada 1975 roku na ekrany amerykańskich kin wszedł „Lot nad kukułczym gniazdem” w reżyserii Miloša 
Formana. Przyniósł mu 5 Oscarów, 6 Złotych Globów i 6 Nagród BAFTA

Czy „Lot nad kukułczym gniazdem” wciąż 
budzi emocje?

Główny bohater, Randle McMurphy, (Jack Nicholson) to 
symbol buntownika skazanego na klęskę
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WÓJT GMINY REDZIKOWO 
ogłasza 

przetargi na sprzedaż nieruchomości w dniu 17 GRUDNIA 2026 ROKU:

Godzina
przetargu

Położenie 
nieruchomości 

i forma sprzedaży
Nr działki

Pow.
działki w ha

Cena wywoławcza 
nieruchomości netto 

w PLN

Wysokość wpłaty 
wadium netto 

w PLN
Przeznaczenie nieruchomości

Oznaczenie księgi 
wieczystej

9:00
WIKLINO kolejny 

przetarg ustny 
nieograniczony

204/6
(R IVb – 0,26 ha

S-RIVb – 0,17 ha)
0,43

250.300,00 25.030,00

Teren zabudowy mieszkaniowo-
usługowej - dotyczy działki nr 204/6,

Tereny leśne - dotyczy działki 
nr 204/3.

SL1S/00035566/8

204/3 (LsV) 0,1030

10:00
REDĘCIN

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

284/10 (RIIIa) 0,1486 75.000,00 7.500,00
Teren zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej z garażem 
wbudowanym.

SL1S/00036469/5

10:30
BRUSKOWO WIELKIE
kolejny przetarg ustny 

nieograniczony
47/3 (RIIIa) 0,3441 172.000,00 17.200,00

Teren zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej i usługowej,

Teren zabudowy zagrodowej.
SL1S/00052202/4

Godzina 
przetargu

Położenie 
nieruchomości 

i forma sprzedaży 
Nr działki

Pow. działki
--------------

udział w częściach 
wspólnych

Cena 
wywoławcza 

nieruchomości 
w PLN

Wysokość 
wpłaty 

wadium 
w PLN

Opis/Przeznaczenie nieruchomości
Oznaczenie księgi 

wieczystej

12:30
GAĆ 19/B

I przetarg ustny 
nieograniczony

234/6 (B)
234/7

(B)

325 m2

19/100
373 m2

19/100

70.000,00 7.000,00

Lokal mieszkalny o pow. użytkowej 38,55 m
2
, położony 

na parterze w budynku mieszkalnym wielorodzinnym, 
wraz z udziałem równym 19/100 w częściach wspólnych 

budynku oraz takim samym udziałem w prawie 
własności nieruchomości gruntowej. Lokal składa się 

z 1 pokoju, kuchni, łazienki z WC, pomieszczenia 
gospodarczego i korytarza.

dla lokalu
SL1S/00103547/7

dla działki:
SL1S/00052275/6

Ogłoszenia o sprzedaży zostały umieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 

Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk, w sołectwach oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej na stronie internetowej https://bip.gminaredzikowo.pl/

Przetargi odbędą się w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk (sala 

konferencyjna).

Postąpienie w przetargu ustnych: nie mniej niż 1% ceny wywoławczej.

Do ceny nabycia nieruchomości, zostanie doliczone 23% podatku VAT naliczonego zgodnie 

z przepisami ustawy o podatku od towarów i usług, obowiązującymi na dzień zawarcia umowy.

Sprzedaż nieruchomości położonej w m. Gać 18/B korzysta ze zwolnienia od podatku od 

towarów i usług.

Ceny wywoławcze nie zawierają podatku VAT.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium z podaniem oznaczenia działki 

(miejscowość i numer działki).

Wpłata wadium na przetarg przeprowadzony w dniu 17 grudnia 2026 roku obowiązuje 
do 10 grudnia 2026 r.
Wadium należy wpłacać w pieniądzu (odpowiednio do nieruchomości, do dnia 

10 grudnia 2026 roku) na konto Gminy Redzikowo BNP Paribas Bank Polska S.A. 

nr 52 1600 0003 1852 7858 2000 0001 lub w kasie tut. urzędu.

Wadium musi znaleźć się na koncie Gminy we wskazanym terminie pod rygorem 

niedopuszczenia do przetargu. Wadium wpłacone przez osobę, która przetarg wygra, zostanie 

zaliczone na poczet ceny nabycia, zaś pozostałym uczestnikom przetargu zostanie zwrócone 

niezwłocznie, nie później niż w terminie 3 dni po jego zakończeniu. Wadium przepada na 

rzecz Gminy, jeżeli uczestnik przetargu, przetarg wygrał, ale uchyli się od zawarcia umowy 

kupna. Wpłacenie wadium jest równoznaczne z zapoznaniem się z ustaleniami planu 

miejscowego/studium, jak również z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 

2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie 

nieruchomości (Dz.U. z 2021 roku, poz. 2213).

Uczestnik przetargu powinien mieć przy sobie swój dowód tożsamości oraz posiadać 

dowód wpłaty wadium, który równoznaczny jest z zapoznaniem się przez wpłacającego 

z warunkami i przedmiotem przetargu i przyjęciu ich bez zastrzeżeń. W przypadku 

osób fizycznych (w tym prowadzących działalność gospodarczą) pozostających 

w związku małżeńskim, a nieposiadających rozdzielności majątkowej, do dokonywania 

czynności przetargowych konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego 

z nich z pełnomocnictwem drugiego małżonka w formie aktu notarialnego, zawierającym 

zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości. Osoba nieposiadająca obywatelstwa 

polskiego powinna mieć zgodę Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na zakup 

nieruchomości. 

W przypadku nabycia na potrzeby prowadzonej działalności gospodarczej; dla osób fizycznych 

- aktualny wypis z ewidencji działalności gospodarczej; w przypadku osoby prawnej – posiadać 

aktualny wypis z krajowego rejestru sądowego oraz zgodę organów statutowych na nabycie 

przedmiotowej nieruchomości. Dane osobowe zawarte w protokole posłużą do wskazania 

granic nabywanej działki oraz przeniesienia własności aktem notarialnym.

Wójt Gminy Redzikowo informuje, że zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce 

nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz.U. z 2026 r. poz. 399 ze zmianami) na 

tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, wywieszono na okres 21 dni:

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy/najmu w trybie bezprzetargowym:

1.  Jezierzyce, cz. dz. nr 10/158

2.  Siemianice, dz. nr 756 i 757 oraz cz, dz. nr 755

3.  Wiklino, cz dz. nr 158/117

4.  Strzelino, cz. dz. nr 168/1

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy/najmu w trybie przetargowym:

1.  Wieszyno, cz. dz. nr 3/3

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 

nr 34, budynek B; w sprawie sprzedaży pok. nr 12 i pod nr telefonu 534 428 895 (Justyna 

Zbijowska, Adam Bakinowski), w sprawie dzierżawy pok. nr 18 i pod nr telefonu 534 540 474 

(Karolina Karnicka) oraz na stronie internetowej www.gminaredzikowo.pl „Przetargi”, 

„Ogłoszenia i zawiadomienia”.
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Wódz rewolucji Lenin zmarł 
21 stycznia 1924 r. w podmo-
skiewskich Gorkach. Zaraz 
po jego śmierci wśród ra-
dzieckich medyków zaczęły 
się spory nie tylko co do jej 
przyczyn, ale także możliwo-
ści jej uniknięcia. Niektórzy 
wskazywali, że zastosowanie 
metody tzw. patoklizy, stwo-
rzonej na początku XX w. 
przez niemieckiego neuro-
biologa Oskara Vogta, po-
zwoliłoby znaleźć remedium 
na powstrzymanie zgonu. 

Towarzysze wzywają 
Teoria Vogta dowodziła, że 
mózg nie jest jednolitą masą, 
a poszczególne ośrodki ner-
wowe wykazują „zróżnico-
wane właściwości fizykoche-
miczne i metaboliczne”. Wy-
nikało z tego, że dany czynnik 
uszkadzający niszczy wybiór-
czo tylko niektóre, „wrażliwe” 
grupy neuronów, pozostawia-
jąc inne nienaruszone. Czy 
owe nienaruszone grupy neu-
ronów dawały możliwość 
utrzymania Lenina przy życiu? 
A czy konsekwentnie nie da-

łoby się zastosować tej metody 
w przypadku jeszcze żyjących? 
Łazar Minor, ówczesny wpły-
wowy radziecki neurolog, kie-
rownik Wydziału Medycznego 
II Uniwersytetu Moskiew-
skiego, przekonał towarzyszy 
lekarzy, że warto ściągnąć 
Vogta do Moskwy i zastosować 
jego teorie. 

Zachował się list, jaki Minor 
napisał do Vogta: „Dzisiaj zo-
stałem wezwany na posiedze-
nie komisji, której zadaniem 
jest doprowadzenie do najbar-
dziej dokładnego przebadania 
oraz opisu mózgu zmarłego W. 
I. Lenina. Na spotkaniu tym 
wyrażono pogląd, że badanie 
powinno być uzupełnione 
o najdokładniejsze badania cy-
toarchitekoniczne. Jednogło-
śnie przychylono się do wnio-
sku o zasięgnięcie Pańskiej opi-
nii w tej kwestii, być może na-
wet do wykonania przez Pana 
badania osobiście”. 

Naukowiec i sympatyk 
Oskar Vogt i jego francuska 
małżonka Cécile Vogt-Mu-
gnier byli wówczas uznawani 
za najlepszych specjalistów 
od zagadnień związanych 

z mózgiem ludzkim. Już 
w 1910 r. przedstawili pierwszą 
mapę ludzkiej kory mózgowej. 
Napisali wiele prac poświęco-
nych klinice chorób wzgórza 
i neuroanatomii. Opisali też ze-
spół objawów, znany jako „stan 
marmurkowaty” albo „cho-
roba Vogtów”. Vogt był też jed-
nym z galerii międzynarodo-
wych lekarzy neurobiologów 
zaproszo-nych na konsultację 
śmiertelnie chorego Lenina. 

W biografii wydanej 
w Związku Radzieckim już 
po wojnie wynika, że oboje byli 
„przekonanymi socjaldemo-
kratami, z sympatią spogląda-
jącymi na pierwsze w dziejach 
państwo robotniczo-chłop-
skie”. Był w przyjaznych sto-
sunkach m.in. z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Maksymem Litwinowem. 
W 1923 r. razem z Cécile 
uczestniczył w pierwszym 
Wszechrosyjskim Kongresie 
Psychoneurologii. 

W lutym 1925 r. Vogt po raz 
trzeci przyjechał do Moskwy. 
Został członkiem korespon-
dentem Rosyjskiej Akademii 
Nauk, a także spotkał się z ko-
misją lekarzy badających mózg 
Lenina. Ponoć to właśnie 
wtedy  na pytanie, czy „bada-
nie cytoarchitektoniczne mó-
zgu może dostarczyć informa-
cji o podłożu jego (Lenina) ge-
niuszu?”, miał odpowiedzieć: 
„Niewątpliwie”. 

Rusza Instytut 
Połowa lat 20. była w Sowie-
tach okresem dość liberalnym. 
W gospodarce funkcjonował 
NEP, czyli Nowa Polityka Eko-
nomiczna, zapoczątkowana 
przez Lenina, z kolei w polityce 
przełamano izolacjonizm. 
W 1922 r. Rosja Sowiecka za-
warła w Rapallo tajny traktat 
o współpracy gospodarczej 
i wojskowej z Niemcami. Za-
tem pomysł, by na czele projek-
towanego Instytutu Mózgu po-
stawić Niemca, nie budził 
większych problemów. Nawet 
jeśli ten zajmował się, prócz 
neurologii, tak mało rewolucyj-
nymi dziedzinami, jak hipnoza 
i psychologia. Nie mówiąc już 
o entomologii – jego imponu-
jąca kolekcja 300 tysięcy 
trzmieli znajduje się dziś w Mu-
zeum Zoologicznym w Am-
sterdamie. 

Moskiewski Instytut Mózgu 
powołano oficjalnie w 1928 r., 
ale Vogt kierował nim już 
od roku 1925. To wtedy Vog-
towi „powierzono badania 
nau-kowe mózgu Lenina” 
i „ogólny nadzór wszystkich 
prac”. Czas trwania umowy był 
nieograniczony. Dziewięć pa-
ragrafów określało zadania 
i warunki przedsięwzięcia, 
m.in. zapewnienie laborato-

rium z personelem i szkolenie 
rosyjskich lekarzy w badaniach 
cytoarchitektonicznych. 

Siedzibą Instytutu były la-
boratoria przy ul. Dmitrowka, 
tuż obok pierwszego, jeszcze 
drewnianego Mauzoleum Le-
nina. Spoczywało tam wstęp-
nie zabalsamowane przez pro-
fesorów Iwana Iljicza Zbar-
skiego oraz Władimira Iwano-
wicza Worobiowa ciało wodza 
rewolucji. 

Wielkości orzecha 
Mózg Lenina ważył ok. 1340 
gramów, był zabezpieczony 
w formalinie i spirytusie, a na-
stępnie pocięty przez Vogta 
oraz jego współpracowników 
na prawie 30 tys. mikroskopij-
nych plasterków zatopionych 
w parafinie. Miało to ułatwić 
znalezienie źródła nadzwy-
czajności jego posiadacza. Ob-
licza się, że sam raport, jaki 
po latach pracy pozostawił ze-
spół prof. Vogta, składał się ze 
153 stron maszynopisu oraz 15 
albumów z 750 mikrofotogra-
fiami, tabelami i diagramami. 
Do tego dochodziły notatki 
prof. Siemiona Aleksandrowi-
cza Sarkisowa, ucznia i asy-
stenta Vogta i praktycznego 
kierownika Instytutu (szefem 
został w latach 30., gdy Vogt 
wrócił do Berlina). 

Badania mózgu Lenina 
przyniosły wyniki sprzeczne 
z oczekiwaniami propagandy. 
Okazało się, że jedna półkula 
była mocno uszkodzona i po-
marszczona (jej rozmiar przy-
pominał orzech włoski), a na-
czynia krwionośne uległy sil-
nemu zwapnieniu w wyniku 
miażdżycy i powtarzających się 
wylewów. Lenin w ostatnich la-
tach życia cierpiał z powodu 
braku dopływu krwi do mózgu, 
co powodowało stopniowy pa-
raliż i utratę mowy. 

Z książki Mariusza Sampa 
„Szach--mat. Jak umierali 
władcy Rosji” wynika, że wielu 
dzisiejszych specjalistów dziwi 
się, jak w ogóle udawało mu się 
z kimkolwiek porozumieć,  
nawet na poziomie elementar-
nym. Zwapnienie naczyń 
krwionośnych było natomiast 
tak zaawansowane, że gdy 
podczas sekcji uderzano w nie 
metalową pęsetą, przypomi-
nały kamień. Ściany wielu na-

czyń były do tego stopnia zwę-
żone, że do mózgu nie docie-
rała krew. Lenin żył, a w zasa-
dzie wegetował jedynie dzięki 
pieczołowitej opiece lekarzy 
i najbliższego otoczenia. Sarki-
sow z uporem maniaka powta-
rzał jednak, że mózg Lenina 
„posiadał tak zaawansowany 
stopień organizacji, iż nawet 
podczas choroby, pomimo 
znacznych uszkodzeń, funk-
cjonował na bardzo wysokim 
poziomie”. 

Instytut Mózgu istnieje 
do dziś, od 1950 r. jako instytut 
Rosyjskiej Akademii Nauk Me-
dycznych. Zajmuje się bada-
niem zaburzeń psychicznych 
i chorób neurodegeneracyj-
nych, a zakonserwowany 
mózg Lenina wciąż pozostaje 
w jego zbiorach. Paradoks po-
lega na tym, że jego badania 
przyczyniły się nie tylko do roz-
woju neuronauki w ZSRR, ale 
też do zgromadzenia unikato-
wtch zbiorów i wykształcenia 
kilku pokoleń specjalistów.  

Można zapytać: czy powo-
łanie takiej instytucji było jedy-
nie wyrazem ideologicznego 
fanatyzmu komunistów? Z jed-
nej strony krojenie mózgu Le-
nina na plasterki zakrawa 
na wariactwo, z drugiej jednak 
takie czysto fizjologiczno-ma-
terialistyczne podejście do na-
uki nie było wówczas niczym 
nadzwyczajnym. 

Od 1914 r. istniał np. Insty-
tut Badań Mózgu w Berlinie. 
W 1928 r. wybudowano dlań 
nowoczesną siedzibę instytutu 
w berlińskiej dzielnicy Buch, 
która stała się największym 
i najnowocześniejszym tego 
typu kompleksem badaw-
czym na świecie. 

Dalej: w 1928 r. powołano 
również Polski Instytut Ba-
dań Mózgu w Wilnie, któ-
rym kierował prof. Maksy-
milian Rose. Instytucja zaj-
mowała się później m.in. ba-
daniem mózgu Józefa Pił-
sudskiego. Rose także po-
kroił mózg marszałka 
na cienkie plastry, które 
utrwalił jako materiał do mi-
kroskopowych analiz labo-
ratoryjnych. 

A prof. Vogt 5 czerwca 1936 
r. otrzymał tytuł doktora hono-
ris causa Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie. 

Mariusz Grabowski

Sto lat temu, 13 listopada 1928 roku, w Moskwie – na mocy decyzji Rady Komisarzy Ludowych ZSRR – utworzono 
Instytut Mózgu. Miał on za zadanie znaleźć dowody neurologiczne na geniusz zmarłego cztery lata wcześniej, 
w 1924 roku, Włodzimierza Iljicza Lenina

Z dziejów instytucji fantastycznych: 
Instytut Mózgu w Moskwie

Ostatnie znane zdjęcie 
Lenina. Za nim stoją 
nabliżsi towarzysze: siotra 
Anna i jeden z lekarzy – 
A.M. Kożewnikow

HISTORIA
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BURMISTRZ MIASTA ŁEBY

ogłasza pierwszy przetarg ustny ograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, oznaczonej jako działka nr 88/11,  

położonej  w Łebie, obręb 1, na zapleczu ul. Pow. Warszawy.  

Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Lęborku,  Wydział Ksiąg 
Wieczystych, prowadzi księgę wieczystą SL1L/00014792/2. Działka stanowi 
własność Gminy Miejskiej Łeba. 
Ze względu na kształt, małą powierzchnię i brak bezpośredniego dojazdu do 
drogi publicznej, przedmiotowa nieruchomość nie może być zagospodarowana 
jako odrębna i samodzielna, może jedynie poprawić warunki zagospodarowania 
nieruchomości przyległych.
W związku z powyższym, sprzedaż nieruchomości następuje w drodze 
przetargu ustnego ograniczonego do właścicieli nieruchomości (wszystkich 
współwłaścicieli danej nieruchomości) przylegających do działki nr 88/11.

Opis nieruchomości:
 powierzchnia działki: 0,0144 ha,
  nieruchomość położona w Łebie, obręb 1, na zapleczu ul. Pow. Warszawy, 

na wysokości nieruchomości przyporządkowanej do numeru 70, przy  
ul. Kościuszki.

 nieruchomość niezabudowana,
  nieruchomość zgodnie z oznaczeniem klas i użytków stanowi inne tereny 

mieszkaniowe (B)
  działka nie posiada bezpośredniego dojazdu/dostępu do drogi 

publicznej. Dojazd/dostęp do nieruchomości przez teren nieruchomości 
właściciela, który ją nabędzie.

  przez teren działki przechodzi sieć kanalizacyjna, przy sprzedaży 
nieruchomości zostanie ustanowiona  służebność przesyłu na rzecz 
przedsiębiorstwa kanalizacyjnego.

  nieruchomość nie jest położona na obszarze rewitalizacji, określonym 
zgodnie z art. 8 ustawy z dnia 9 października 2015 r. o rewitalizacji  
(t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 278),

  nieruchomość nie jest położona na obszarze Specjalnej Strefy 
Rewitalizacji, o której mowa w Rozdziale 5 ustawy z dnia 9 października 
2015 r. o rewitalizacji.

Prawa związane z własnością ujawnione w księdze wieczystej (Dział I – KW):
- brak wpisów

Ograniczone prawa rzeczowe ujawnione w księdze wieczystej (Dział III KW):
zgodnie z treścią  działu III księgi wieczystej wpisane jest ograniczone prawo 
rzeczowe  – bezterminowa służebność gruntowa przejazdu i przechodu,  ustanowiona 
na rzecz ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKRĘGU NADMORSKIEGO 

Przeznaczenie nieruchomości w planie miejscowym:
Przedmiotowa nieruchomość jest zlokalizowana na terenie, gdzie obowiązuje 

miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego śródmieścia miasta „Łeba  
– ul. Kościuszki”, uchwalony przez Radę Miejską w Łebie, w dniu 22.05.2012 roku 
Uchwałą nr XIX/171/2012, ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Pomorskiego rocznik 2012, poz. 2000, z dnia 11 czerwca 2012 roku. Zgodnie 
z obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego 
przedmiotowa nieruchomość jest oznaczona symbolem 55MW/UT i stanowi teren 
zabudowy mieszkaniowej jedno- i wielorodzinnej z usługami turystycznymi.

Cena wywoławcza:
70.000,00 zł netto + 23% podatku VAT, tj. 86.100,00 zł brutto  
Sprzedaż nieruchomości nastąpi za najwyższą cenę osiągniętą w przetargu. Cena 
podlega zapłacie jednorazowo, nie później niż do dnia zawarcia umowy.

Przetarg odbędzie się  15.12.2026 r.  o godzinie 10.00; w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta w Łebie (zlokalizowanej na I piętrze, w budynku MOPS).

Osoby, do których przetarg został ograniczony, zainteresowane uczestnictwem  
w przetargu zobowiązane są do:

1.  wniesienia wadium   w wysokości 10% ceny wywoławczej netto  
(tj.  7.000,00 zł),   w formie przelewu na konto Urzędu Miasta, prowadzone w 
Banku Rumia Spółdzielczym w Łebie o numerze 66 9324 0008 0000 0202 2000 
0010, najpóźniej do dnia  10.12.2026 roku. Terminem  wniesienia wadium określa 
się dzień wpływu środków na wskazany niżej rachunek Urzędu Miejskiego.

2.  złożenia pisemnego zgłoszenia swojego udziału w przetargu 
zawierającego: imię i nazwisko, numer i serię dowodu osobistego oraz 
aktualny wydruk z CEIDG (jeżeli dotyczy)  w przypadku osoby fizycznej 
lub nazwę osoby prawnej, numer KRS-u, imię i nazwisko, numer i serię 
dowodu osobistego osoby upoważnionej do reprezentowania lub stosownego 
pełnomocnictwa wraz z załącznikiem wydrukiem treści księgi wieczystej, 
potwierdzającym tytuł prawny do nieruchomości przyległej, do nieruchomości 
– działki nr 88/11, w Biurze Obsługi Klienta Urzędu Miejskiego w Łebie,  
w terminie do dnia 10.12.2026 r., w godzinach pracy Urzędu.

Lista uczestników przetargu, spełniających warunki do udziału w przetargu, 
zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Łebie, nie później 
niż dzień przed wyznaczonym terminem przetargu.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Łebie, pokój nr 7, 
tel. 59 866 15 10, wewn. 39, adres e-mail:  sekretariat@leba.eu. 
Szczegółowe ogłoszenie zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miejskim w Łebie (parter) oraz zamieszczone na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Łebie i stronie Biuletynu Informacji Publicznej Gminy Miejskiej Łeba.  
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Warszawa 
Zdewastowano 
dwa pomniki 
Policja poszukuje sprawców dewa-
stacji dwóch stołecznych pomników, 
na których pojawiły się napisy:„Slava 
UPA”. Napis wymalowano na pomni-
kach: Bohaterów Getta przy Mu-
zeum Historii Żydów Polskich POLIN 
i Żołnierzy 1. Armii Wojska Polskiego 
na Skwerze Więźniów Politycznych 
Stalinizmu. 
Wcześniej takiej dewastacji dokona-
no m.in. w Gdańsku. Akt wandalizmu 
potępiła ambasada Ukrainy w Polsce, 
oceniając go jako przejaw wojny 
hybrydowej. PAP 

Kraków 
Dorożkarze wrócili 
na Rynek Główny 
Dorożkarze wrócili w sobotę do pra-
cy na Rynek Główny w Krakowie. Je-
den z nich, Eryk Nęcek, powiedział, 
że towarzyszy im strach, ból, złość, 
ale i nadzieja, że z tej tragedii uda się 
podnieść. 7 listopada w strzelaninie 
na Rynku Głównym rannych zostało 
czworo dorożkarzy. Troje z nich od-
niosło poważne obrażenia – jeden 
opuścił już szpital. Zwierzęta, które 
ucierpiały w ataku, pozostają 
pod opieką weterynaryjną – mają 
powierzchowne rany. PAP 

Bezpieczeństwo 
Dzień Pamięci Ofiar 
Wypadków Drogowych 
W trzecią niedzielę listopada przypa-
da Światowy Dzień Pamięci Ofiar 
Wypadków Drogowych. W Polsce 
centralne uroczystości odbywają się 
każdego roku w Zabawie koło Tarno-
wa (woj. małopolskie) przy jedynym 
w kraju pomniku ofiar wypadków 
drogowych „Przejście”. 
Z danych Polskiego Obserwatorium 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego 
ITS wynika, że średnio pięć osób 
dziennie traci życie na drogach. PAP

KRÓTKO

Bezpieczeństwo 
na drogach zaczyna się 
od człowieka,  
od jego empatii, 
odpowiedzialności 
i poszanowania życia 
innych 
PROF. MARCIN ŚLĘZAK, szef Instytutu 
Transportu Samochodowego

A Polski Instytut Ekonomiczny: tylko 33 procent pracujących 
Polaków ma podstawową wiedzę finansową
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Ostatnio sytuację zaostrzyło wejście 
do Trybunału Konstytucyjnego 
ośmiu sędziów wybranych przez 
obecny parlament. Prezydent od pię-
ciu z nich nie odebrał ślubowania – 
chociaż zobowiązuje go do tego kon-
stytucja – więc ci złożyli je „przed pre-
zydentem”, ale w Sejmie. Tyle że jako 
sędziów TK nie uznawali ich ani pre-
zydent, ani opozycja, ani prezes TK 
Bogdan Święczkowski. Ten drugi nie 
dopuszczał nowych sędziów do orze-
kania, więc prace trybunału zostały 
praktycznie sparaliżowane. Do TK 
udał się więc Karol Nawrocki, który 
próbuje robić wszystko, żeby wróciło 
„stare”. Póki co nie wróciło. Sędzia 
Anna Korwin-Piotrowska, która prze-
jęła kierownictwo nad Trybunałem 
Konstytucyjnym zwołała dwa kolejne 
Zgromadzenie Ogólne sędziów TK. 

Na pierwszym sędziowie przyjęli 
plan budżetowy trybunału na przy-
szły rok. W spotkaniu uczestniczyło 
ośmiu sędziów wybranych przez 
Sejm bieżącej kadencji. Ustalono, że 
osób uprawnionych do wzięcia 
udziału w zgromadzeniu jest dwana-
ście, bo prezes Święczkowski i wice-
prezes Sochański zostali przez Annę 
Korwin-Piotrowską zawieszeni, a jed-
nego z sędziów uznano za dublera. 
Tak więc, zdaniem nowych sędziów, 
liczba obecnych na zgromadzeniu 
spełnia kworum, czyli co najmniej 
dwie trzecie ogólnej liczby sędziów 
trybunału. Trzeba w tym miejscu do-
dać, że nie wszyscy prawnicy się z tą 
opinią zgadzają. 

Jeszcze przed zgromadzeniem 
Bogdan Święczkowski oświadczył, że 
„razem z legalnymi sędziami” TK 
ustalili, iż nie będą brali udziału w wy-
darzeniach organizowanych przez – 
jak stwierdził – „sędziów uzurpato-
rów”. 

Również szef KPRP Zbigniew Bo-
gucki podkreślał, że właściwe Zgro-
madzenie Ogólne Sędziów TK może 
zwołać jedynie prezes TK. 

Sędzia Korwin-Piotrowska specjal-
nie się tymi opiniami nie przejęła, po-
dobnie jak decyzją Sądu Najwyż-
szego, w tym Izby Odpowiedzialno-
ści Zawodowej, który uchylił zarzą-
dzenia o zawieszeniu prezesa i wice-
prezesa TK. 

Premier Donald Tusk ogłosił, że 
Trybunał Konstytucyjny rozpoczął 
pracę i w końcu jest prawidłowo ob-
sadzony. Wieczorem 10 listopada 
Monitor Polski opublikował uchwałę 
Zgromadzenia Ogólnego Sędziów 
TK zmieniającą regulamin trybu-
nału. 

Druga strona nie przyjmuje tych 
zmian do wiadomości, najczęściej 
określając je mianem „zamachu sta-
niu”. Karol Nawrocki zaprosił do Pa-
łacu Prezydenckiego na poniedziałek, 
16 listopada, przedstawicieli wszyst-
kich klubów i kół parlamentarnych, 
aby dyskutować o „uzdrowieniu TK”, 
ale nie wszyscy się do Belwederu wy-
bierają. Wiadomo już, że Lewica nie 
weźmie udziału w poniedziałkowym 
spotkaniu. Nie wiadomo również, jak 
zachowa się Koalicja Obywatelska. 

Obchody Święta Niepodległości 
też podgrzały atmosferę. Karol Na-
wrocki podczas swego przemówienia 
zaatakował rząd, a przede wszystkim 
ministra finansów Andrzej Domań-
skiego, w którego obronie stanął wy-
stępujący po prezydencie szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz. Wystą-
pienie Karola Nawrockiego  – kon-
frontacyjne, agresywne – wywołało 
w sieci burzę. Politycy obozu rządzą-
cego pisali, że prezydent „nie potrafił 
odróżnić święta od konwencji partyj-
nej”, że atakuje rząd i stan finansów 
publicznych, a zawetował blisko 50 
ustaw, w tym te zwiększające do-
chody budżetu państwa, że „zamiast 

jednoczyć Polaków w Święto Niepod-
ległości, robi z niego wiec polityczny”. 

Karol Nawrocki przemawiał 
po wystąpieniu Donalda Tuska, który 
spędził Narodowe Święto Niepodle-
głości w Szczecinie. I wyszedł tam 
z pewną propozycją do Karola Na-
wrockiego. Zaprosił do swojego 
mieszkania w Sopocie prezydenta 
wraz rodziną. Donald Tusk dodał, że 
„Polska warta jest naszej rozmowy”. 

Wystąpienie Nawrockiego było 
swoistą odpowiedzią na te słowa, ofi-
cjalne stanowisko Pałacu Prezydenc-
kiego pojawiło się chwilę później. 

– Każdy, kto zna Donalda Tuska, 
doskonale wie, że to jest element jego 
gierek politycznych, które regularnie 
uprawia. Nie siada się do jednego 
stołu z człowiekiem, który złamał kon-
stytucję, który prowadzi uzurpatorów 
do Trybunału Konstytucyjnego – mó-
wił Rafał Leśkiewicz, rzecznik Karola 
Nawrockiego w „Tłicie” w Wirtualnej 
Polsce. 

Stwierdził też, że prezydent jest go-
towy na spotkanie, ale stawia dwa wa-
runki: wycofanie policji z Trybunału 
Konstytucyjnego i umożliwienie wej-
ścia do trybunału sędziom, „którzy 
mają tam prawo przebywać, bo są sę-
dziami trybunału”. 

Wiadomo, że premier i strona rzą-
dowa nie zamierzają spełniać tych 
warunków, prezydent użył więc swo-
jej ulubionej broni i w piątek, po raz 
drugi, zawetował ustawę wdrażającą 
Akt o usługach cyfrowych (DSA), 

która miała pozwolić na blokowanie 
nielegalnych treści w internecie. 

Jak wyjaśnił w specjalnym nagra-
niu, rolą urzędnika nie „jest ferowa-
nie wyroków o tym, czy dana treść 
była przestępstwem czy nie”. 

– Rząd postanowił w sposób kary-
godny wykorzystać do tego serię tra-
gicznych ataków nożowników w pol-
skich szkołach. Połączono te dwa te-
maty, argumentując, że brak krajo-
wych przepisów o blokowaniu treści 
utrudnia służbom działania – stwier-
dził Karol Nawrocki. 

Jak dodał, „co ciekawe, w kolej-
nych dniach aktywnie działano, wy-
szukiwano i ograniczano takie treści 
przy pomocy już istniejących przepi-
sów”. 

– To było kolejne kłamstwo. Wyko-
rzystano tragedię. Zastosowano szan-
taż emocjonalny, żeby przepchnąć 
przepisy, które dają rządowi w zasa-
dzie arbitralną kontrolę i możliwość 
decydowania o tym, co możemy, 
a czego nie możemy mówić, pisać czy 
publikować – powiedział. 

Ustawę o blokowaniu nielegalnych 
treści w internecie Sejm przyjął na po-
czątku października. Celem zmian 
miało być wprowadzenie procedury, 
dzięki której możliwe będzie szybkie 
wydawanie nakazów ograniczających 
dostęp do treści naruszających prawo 
w internecie, przy jednoczesnym po-
szanowaniu praw użytkowników 
sieci. Bez nowych przepisów prezes 
Urzędu Komunikacji Elektronicznej 
nie może realizować swojego najważ-
niejszego w świetle DSA zadania, ja-
kim jest blokowanie nielegalnych tre-
ści w internecie. Polska jest jedynym 
krajem unijnym, który nie posiada 
właściwego koordynatora. 

„Z prezydenckiego weta zadowo-
leni są hejterzy, rosyjskie farmy trolli, 
pedofile, ekstremalni nihiliści i lobby-
ści. Ofiarami tego weta są polskie 
dzieci, rodzice, bezpieczeństwo 
wszystkich obywateli. Tego nie da się 
w żaden sposób usprawiedliwić” – na-
pisał na platformie X Donald Tusk. 

Cóż, końca wojny między dużym 
i małym pałacem nie widać. Ale, jak 
wynika z badań to wojna, której Po-
lacy mają już najzwyczajniej w świe-
cie dość, bo to my wszyscy ponosimy 
jej konsekwencje.  
PAP

Konflikt prezydent-premier trwa. Nikt już 
nie udaje, że możliwy jest kompromis

Konflikt prezydenta z rządem Donalda Tuska trwa właściwie od dnia 
zaprzysiężenia Karola Nawrockiego

Karol Nawrocki robi wszystko, żeby utrudnić pracę rządowi Donalda Tuska. Zawetował już 
prawie 50 ustaw, atakuje premiera lub ministrów. Chemii między między nimi nie ma, jest wojna

Dorota Kowalska
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Planowane spotkanie przywódców 
USA, Rosji i Chin może być politycz-
nym spektaklem, ale budzi też obawy 
przed nowym podziałem świata 
na strefy wpływów – oceniają zagra-
niczne media. 

Reuters ocenia, że szanse na prze-
łom są niewielkie, ponieważ każdy 
z uczestników ma inne cele. Putin li-
czy na zakończenie wojny w Ukrainie 
na warunkach korzystnych dla Mo-
skwy. Trump, osłabiony porażką Re-
publikanów w wyborach do Kon-
gresu, szuka historycznego sukcesu 
dyplomatycznego, przede wszystkim 
porozumienia o kontroli zbrojeń nu-
klearnych. Dla Xi spotkanie jest nato-
miast pełne ryzyka – twierdzi Reuters. 
Chiny nie chcą bowiem negocjować 
ograniczenia swojego arsenału jądro-
wego, znacznie mniejszego niż ame-
rykański i rosyjski.  

Associated Press zwraca uwagę, że 
dla Putina samo spotkanie jest sukce-
sem, ponieważ pozwala mu zapre-
zentować Rosję jako supermocarstwo 
równorzędne USA i Chinom. Z kolei 
Xi może wykorzystać je do pokazania 
rosnącej potęgi Chin, choć udział 
w rozmowach trzech mocarstw stoi 
w sprzeczności z chińską narracją 
o obronie multilateralizmu i intere-
sów mniejszych państw. 

Zdaniem Ryana Hassa z amery-
kańskiego Brookings Institution Pu-
tin odniesie sukces już przez sam 
udział w spotkaniu, ale dla Trumpa 

ryzyko jest znacznie większe – może 
zostać przechytrzony przez lepiej 
przygotowanych rozmówców, a samo 
spotkanie wzbudzi niepokój amery-
kańskich sojuszników. 

Jonathan Czin z Brookings Institu-
tion zwraca uwagę na jeszcze jedną 
słabość Trumpa: czas. Amerykań-
skiemu prezydentowi pozostało nieco 
ponad dwa lata urzędowania, pod-
czas gdy Putin i Xi mogą planować 
swoją politykę na całe dekady. Zda-
niem eksperta obaj przywódcy mogą 
uznać, że nie warto zawierać z Trum-
pem porozumień, skoro jego następca 
może zaoferować im więcej. 

„Guardian” z kolei zauważa, że Pu-
tin od dawna marzy o powtórzeniu 
konferencji jałtańskiej z 1945 r. We-
dług dziennika rosyjski prezydent 
chciałby, by spotkanie w Shenzhen za-
początkowało serię rozmów, podczas 
których mocarstwa ustanowią nowy 
porządek bezpieczeństwa oparty 
na strefach wpływów, a nie liberal-

nych wartościach. Brytyjski dziennik 
podkreśla jednak, że Chiny nieko-
niecznie podzielają rosyjskie ambicje. 
Pekin nie chce ani zdradzić Putina, ani 
poprzeć rozwiązania dotyczącego 
Ukrainy bez zgody Europy, z którą 
próbuje poprawić stosunki. Może na-
tomiast pomóc Trumpowi w zakoń-
czeniu wojny z Iranem, ponieważ za-
leży mu na bezpieczeństwie szlaków 
transportu ropy. 

Nie wszyscy eksperci uważają  roz-
mowy mocarstw za zagrożenie. Char-
les Kupchan z Council on Foreign Re-
lations przekonuje na łamach „Guar-
diana”, że Zachód musi nauczyć się 
współpracować z autokracjami, po-
nieważ demokratyczni sojusznicy 
USA nie dominują już na świecie. 
Przyznaje, że Trump mógłby poświę-
cić interesy Ukrainy i Tajwanu, ale 
uważa to za mało prawdopodobne. 
Jego zdaniem takie rozmowy są ko-
nieczne, a Trump zasługuje na uzna-
nie za ich zainicjowanie. PAP

Spotkanie Trumpa, Putina i Xi 
Jinpinga zmieni świat? 
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Prezydent Xi Jinping może chcieć wykorzystać spotkanie liderów 
trzech mocarstw do pokazania rosnącej potęgi Chin

TRZY MOCARSTWA

– Wielokrotnie mówiłem, że Ukra-
ina nie wycofuje się i nie oddaje swo-
ich ziem terrorystom. Amerykanie 
postawili pytanie: „Czy jeśli Ukraina 
będzie w NATO, wycofa się z Don-
basu?”. Taka propozycja pojawiła się 
po raz pierwszy – powiedział Zełen-
ski w rozmowie z dziennikarzami. 

– Omawiamy z partnerami kom-
pleksowy pakiet bezpieczeństwa, 
który może zostać nam zaoferowany 
podczas negocjacji: konkretne gwa-
rancje bezpieczeństwa ze strony 
NATO i UE, silna ukraińska armia  
– czyli odpowiednia liczebność woj-
ska, uzbrojenie i wsparcie finansowe 
przez określony czas – oraz „Prospe-
rity Plan”, czyli plan odbudowy po-
party środkami finansowymi z jasno 
określonych źródeł – zaznaczył pre-
zydent. Zadeklarował, że jeśli strona 
amerykańska i pozostali partnerzy 
z NATO potwierdzą taką propozy-
cję, przedstawi ją ukraińskiemu 
społeczeństwu do dyskusji. Zazna-
czył, że nie może podjąć takiej decy-
zji samodzielnie. 

– Jeśli pojawi się taka propozycja, 
jako prezydent rozpocznę otwarty 

dialog ze społeczeństwem i powiem: 
„Spójrzcie, w jakim miejscu się znaj-
dujemy, jak zjednoczyli się wszyscy 
partnerzy i jak widzą dalszy rozwój 
sytuacji”. Oczywiście bez jakiego-
kolwiek uznania okupowanych tery-
toriów za rosyjskie – podkreślił. 

Zełenski powiedział, że członko-
stwo w NATO stanowi ważną gwa-
rancję bezpieczeństwa dzięki zbio-
rowej odpowiedzialności za bezpie-
czeństwo państw Sojuszu. Jak przy-
pomniał, Ukraina zabiegała o udzie-
lenie jej gwarancji bezpieczeństwa 
na wzór artykułu 5 Traktatu Północ-
noatlantyckiego. Jak dodał, strona 
amerykańska mówi obecnie o gwa-
rancjach podobnych do przewidzia-
nych w art. 4 i 5 Traktatu. 
PAP

USA zaproponowały Ukrainie 
członkostwo w NATO. 
Jest jednak warunek

WOJNA

– USA po raz pierwszy postawi-
ły przed Ukrainą możliwość 
przystąpienia do NATO w za-
mian za wycofanie się z Don-
basu – przekazał prezydent 
Ukrainy Wołodymyr Zełenski. 

oprac. Katarzyna Kapusta-Gruchlik

Trzej przywódcy mają spotkać 
się w czwartek w chińskim 
Shenzhen na koniec szczytu 
Wspólnoty Gospodarczej Azji 
i Pacyfiku (APEC). Będzie to 
pierwsze takie spotkanie lide-
rów trzech największych mo-
carstw nuklearnych.

oprac. Karolina Wrońska

Jak przekazała irańska agencja IRNA, 
oba tankowce próbowały przepłynąć 
przez cieśninę, mając wyłączone sys-
temy nawigacyjne i śledzenia oraz ko-

rzystając z niedozwolonej trasy. Kor-
pus Strażników Rewolucji Islamskiej 
(IRGC) nie podał nazw jednostek ani 
informacji o ewentualnych ofiarach. 

Według irańskiej marynarki wo-
jennej dwa kolejne tankowce, które 
również próbowały przepłynąć przez 
cieśninę bez zezwolenia, zastosowały 
się do irańskich ostrzeżeń i zawróciły 
w kierunku Zatoki Perskiej. 

Międzynarodowa Organizacja 
Morska (IMO) odnotowała od 1 
marca do 11 listopada 136 ataków 
na statki w cieśninie Ormuz i szerzej 
na Bliskim Wschodzie. W paździer-

niku doszło do 35 takich zdarzeń, 
a w pierwszych 11 dniach listopada – 
do kolejnych 10. 

Według danych przedstawionych 
w piątek Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ przez zastępcę sekretarza gene-
ralnego Khaleda Khiariego od wybu-
chu wojny USA i Izraela z Iranem w lu-
tym w cieśninie Ormuz i jej okolicach 
zginęło co najmniej 25 marynarzy. 

Cieśnina Ormuz, łącząca Zatokę 
Perską z Zatoką Omańską, jest jed-
nym z najważniejszych szlaków trans-
portu ropy naftowej na świecie.  
PAP

Dwa tankowce wpadły na miny w cieśninie Ormuz
BLISKI WSCHÓD

Dwa tankowce próbujące 
przepłynąć przez cieśninę Or-
muz wpłynęły na miny mor-
skie i stanęły w płomieniach. 
Według ONZ w październiku 
odnotowano w regionie 35 po-
dobnych incydentów, najwię-
cej od początku wojny.

oprac. Jan Nowaczyk
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Prezydent Zełenski: Jeśli pojawi 
się taka propozycja, rozpocznę 
dialog ze społeczeństwem

Była to reakcja na niedawną zapo-
wiedź szkockiego rządu, że opubli-
kuje nowe wytyczne dotyczące pla-
nowania przestrzennego dla tych 
obiektów.  

Rząd Szkocji potwierdził, że 
przed końcem roku opublikuje 
nowe wytyczne dotyczące planowa-
nia przestrzennego w odniesieniu 
do centrów danych; podał, że „opra-
cowuje strategiczne podejście ma-
jące na celu maksymalizację korzy-
ści społecznych wynikających 
z funkcjonowania centrów danych 
zlokalizowanych w Szkocji”. Prote-

stujący jasno dali jednak do zrozu-
mienia, że się z tym nie zgadzają – 
nieśli transparenty z hasłami takimi 
jak „Centra danych sztucznej inte-
ligencji zagrażają ludzkości” oraz 
„Centra danych sztucznej inteligen-
cji (to) koszt dla Ziemi”. 

Niektórzy postrzegają sztuczną 
inteligencję jako najbardziej przeło-
mową technologię w historii, inni 
ostrzegają jednak, że jeśli będzie się 
ona rozwijać w obecnym tempie, 
istnieje ryzyko, że w ciągu najbliż-
szej dekady „doprowadzi do za-
głady całej ludzkości” – podkreśliła 
BBC. 

W Szkocji debata na temat cen-
trów danych koncentruje się na skali 
i wpływie samych obiektów.  

W Szkocji jest obecnie siedem 
centrów danych, ale co najmniej 15 
kolejnych znajduje się w fazie pla-
nowania – podała BBC. PAP

Protest w Edynburgu. Mieszkańcy  
przeciw budowie centrów danych

SZKOCJA

Tysiące osób uczestniczyły 
w Edynburgu w proteście 
przeciw budowie wielkich 
centrów danych na potrzeby 
sztucznej inteligencji. 

oprac. Alina Mazurska
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Energetyka jądrowa, dosta-
wy amerykańskiego LNG, 
rozwój infrastruktury gazo-
wej i elektroenergetycznej 
oraz finansowanie strate-
gicznych inwestycji – to naj-
ważniejsze tematy siódmej 
edycji Partnership for Tran-
satlantic Energy Coopera-
tion (P-TEC). 18 i 19 listopada 
2026 roku Warszawa będzie 
gościć przedstawicieli rzą-
dów, instytucji finansowych 
i największych firm sektora 
energetycznego ze Stanów 
Zjednoczonych oraz Europy 
Środkowo-Wschodniej.

Partnership for Transatlantic 
Energy Cooperation
P-TEC organizują wspólnie 
Departament Energii USA, 
polskie Ministerstwo Ener-
gii oraz Global Energy Cen-
ter działające przy Atlan-
tic Council. P-TEC to jedna 
z najważniejszych platform 
współpracy energetycz-
nej Stanów Zjednoczonych 
z krajami Europy Środkowo-
-Wschodniej. Jej znaczenie 
rośnie razem ze zmianami 
na europejskim rynku ener-
gii, potrzebą dywersyfikacji 
dostaw surowców oraz po-
szukiwaniem nowych źró-
deł finansowania inwestycji 
infrastrukturalnych.
Tegoroczna, 7 już edycja sku-
pia się na budowaniu bardziej 
bezpiecznego, stabilnego 
i konkurencyjnego systemu 
energetycznego w Europie. 
Szczególne miejsce w pro-
gramie zajmą: współpra-
ca w energetyce jądrowej, 
długoterminowe dostawy 
skroplonego gazu ziemnego 
(LNG), ochrona infrastruktu-
ry krytycznej oraz integracja 
regionalnych rynków energii.
Organizacja tego spotkania 
ma dla Polski znaczenie dy-
plomatyczne i gospodarcze. 
Warszawa będzie miejscem 
rozmów o konkretnych kon-
traktach, inwestycjach oraz 
możliwościach zaangażowa-
nia amerykańskiego kapitału 
i technologii w rozwój ener-
getyki w regionie.

Dwa dni rozmów 
o przyszłości energetyki
18 listopada odbędzie się fo-
rum biznesowe P-TEC Busi-
ness Forum, podczas które-
go przedstawiciele sektora 
publicznego i prywatnego 
będą rozmawiać o współpra-
cy w strategicznych projek-
tach energetycznych. Na 19 
listopada zaplanowano spo-
tkanie ministerialne przed-
stawicieli najwyższego szcze-
bla administracji państwowej.
Jednym z głównych punktów 
pierwszego dnia będzie spo-
tkanie sekretarza energii Sta-
nów Zjednoczonych Chrisa 
Wrighta z polskim ministrem 
energii Miłoszem Motyką. 
Rozmowa będzie dotyczyć 
kierunków współpracy ener-
getycznej między obydwoma 
krajami.
Wśród uczestników i zapro-
szonych gości są przedsta-
wiciele Komisji Europejskiej, 
operatorów infrastruktu-
ry energetycznej, instytu-
cji finansowych oraz naj-
większych przedsiębiorstw 

sektora. W programie 
przewidziano m.in. udział 
przedstawicieli Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych,  
ORLENU, PGE Polskiej Grupy 
Energetycznej, GAZ-SYSTEM, 
Polskich Elektrowni Jądro-
wych i Synthos Green Energy.

Energetyka jądrowa 
i amerykańskie technologie
Jednym z najważniejszych 
tematów spotkania będzie 
rozwój energetyki jądro-
wej w Europie Środkowo-
-Wschodniej. Uczestnicy 
będą rozmawiać o dostęp-
ności technologii, możliwo-
ściach rozwoju europejskich 
łańcuchów dostaw, zabez-
pieczeniu dostaw paliwa ją-
drowego oraz finansowaniu 
nowych projektów.
Osobna część programu po-
święcona będzie współpracy 
przemysłowej i regulacyjnej 
w energetyce jądrowej. Doty-
czyć będzie m.in. przyspie-
szenia inwestycji, rozwoju 
kompetencji technologicz-
nych, bezpieczeństwa cyklu 

paliwowego oraz zwiększenia 
udziału przedsiębiorstw z Eu-
ropy i Stanów Zjednoczonych 
w realizacji projektów ato-
mowych. Uczestnicy będą 
też rozmawiać o zmniejsze-
niu zależności od rosyjskich 
dostaw uranu i technologii 
jądrowych. 

LNG i Polska jako regionalna 
brama gazowa
Kolejnym ważnym tematem 
będzie współpraca gazowa 
między Stanami Zjednoczo-
nymi a Europą. Po rosyjskiej 
inwazji na Ukrainę LNG stało 
się jednym z filarów bezpie-
czeństwa energetycznego 
Unii Europejskiej. Dyskusja 
będzie dotyczyć nie tylko bie-
żących dostaw, ale również 
długoterminowych kontrak-
tów, rozbudowy infrastruk-
tury regazyfikacyjnej oraz 
warunków współpracy han-
dlowej. Wśród tematów znaj-
dą się także unijne regulacje 
emisji metanu i mechanizm 
CBAM, które mogą wpływać 
na konkurencyjność amery-

kańskiego gazu na europej-
skim rynku.
Szczególnie interesujący 
z polskiej perspektywy bę-
dzie panel o wykorzystaniu 
krajowej infrastruktury do 
budowy regionalnego hubu 
gazowego. Polska, dzięki 
terminalowi LNG na Bałty-
ku, infrastrukturze przesyło-
wej i połączeniom transgra-
nicznym może być jednym 
z głównych punktów dostępu 
do światowych dostaw gazu.
W dyskusji wezmą udział Ire-
neusz Fąfara, prezes  
ORLENU, Sławomir Hinc, 
prezes GAZ SYSTEM, Piotr 
Listwoń, prezes Towarowej 
Giełdy Energii, oraz Dariusz 
Lubera, prezes PGE Polskiej 
Grupy Energetycznej. 
Temat będzie kontynuowa-
ny drugiego dnia spotkania, 
podczas ministerialnej de-
baty o zabezpieczeniu do-
staw LNG na kolejną dekadę. 
W tych rozmowach uczest-
niczyć będą m.in. minister 
energii Miłosz Motyka oraz 
przedstawiciele rządów Wę-
gier i Grecji.

Zagrożenie dla 
infrastruktury 
energetycznej
Bezpieczeństwo energetycz-
ne to nie tylko dostępność 
surowców i źródeł energii. 
Coraz większym wyzwaniem 
staje się ochrona infrastruk-
tury krytycznej przed cybera-
takami, sabotażem i zagroże-
niami militarnymi.
Jeden z paneli pierwsze-
go dnia będzie poświęcony 
odporności europejskiego 
systemu energetycznego. 
Eksperci przeanalizują do-
świadczenia ostatnich lat, 
wpływ zagrożeń na ceny 
energii, transport surowców 
i rynek ubezpieczeń. Dysku-
sja obejmie również rolę stra-
tegicznych rezerw, współ-
pracy sektora publicznego 
i prywatnego oraz inwestycji 
zwiększających odporność 
infrastruktury. Uczestnicy 
będą szukać odpowiedzi na 
pytanie, jak przyspieszyć 

inwestycje i usunąć bariery 
regulacyjne, administracyjne 
oraz finansowe.

Kto sfinansuje energetyczne 
inwestycje?
Ambitne projekty energe-
tyczne wymagają ogrom-
nego kapitału. Dlatego 
ważnym elementem P-TEC 
będzie dyskusja o mobilizo-
waniu prywatnych inwesty-
cji i wykorzystaniu amery-
kańskich oraz europejskich 
instytucji finansowych. Jej 
tematyka to: gwarancje 
państwowe, ubezpiecze-
nia ryzyka politycznego, 
finansowanie mieszane 
oraz współinwestowanie 
kapitałowe. Chodzi o takie 
konstruowanie projektów, 
aby zwiększyć ich atrakcyj-
ność i ograniczyć ryzyko 
inwestorów.
W panelu wezmą udział 
przedstawiciele amerykań-
skiego Export-Import Bank, 
funduszu KKR, Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju 
oraz Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Polskę reprezen-
tować będzie Jakub Jawo-
rowski z zarządu BGK.

Warszawa skupia rozmowy 
o energetycznej przyszłości 
Europy
Drugi dzień wydarzenia bę-
dzie miał bardziej politycz-
ny i strategiczny charakter. 
Podczas spotkania mini-
sterialnego przedstawiciele 
rządów skoncentrują się na 
przyszłości współpracy tran-
satlantyckiej, rozwoju ener-
getyki jądrowej i długoter-
minowym bezpieczeństwie 
dostaw LNG.
W programie przewidziano 
też dyskusję o wykorzystaniu 
P-TEC do pogłębiania współ-
pracy przemysłowej i tech-
nologicznej między Stana-
mi Zjednoczonymi a Europą 
Środkowo-Wschodnią.
Partnerem  Strategicznym 
Wydarzenia jest ORLEN.
Partnerzy: PGE Polska Gru-
pa Energetyczna, ENEA, 
GAZ-SYSTEM. 

PARTNER STRATEGICZNY

WYDARZENIA
PARTNERZY WYDARZENIA

P-TEC w Warszawie. Polska stanie 
się centrum transatlantyckiej debaty 
o bezpieczeństwie energetycznym

REKLAMA 0011611030
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Tommy Emmanuel w filharmonii
SZCZECIN

POGODA

Tommy Emmanuel należy 
do muzyków, którzy potrafią 
zmienić sposób myślenia 
o gitarze. Podczas jego wystę-
pów instrument jednocze-
śnie prowadzi melodię, two-
rzy akompaniament, gra linię 
basu i pełni funkcję perkusji. 
Wszystko dzięki niezwykłej 
koordynacji obu rąk, technice 
fingerstyle oraz perkusyj-
nemu uderzaniu w pudło re-
zonansowe i struny. Szczeciń-
ska publiczność usłyszy arty-
stę, którego kariera trwa już 
ponad sześć dekad. Emma-
nuel rozpoczął koncertowa-
nie jako sześciolatek, wystę-
pując z rodzinnym zespołem 
w Australii. Później pracował 
jako muzyk sesyjny, współ-
pracował z największymi 
gwiazdami i stopniowo budo-
wał własny styl, łączący coun-
try, blues, jazz, rockabilly, pop 
i muzykę klasyczną. 

Jego najważniejszym mi-
strzem był Chet Atkins, le-
genda amerykańskiej gitary. 
To właśnie on przyznał Em-
manuelowi prestiżowy tytuł 
Certified Guitar Player 
(CGP), którym wyróżniono 
zaledwie kilku instrumenta-
listów. Australijczyk koncer-
tował również z Erikiem 
Claptonem, Johnem Denve-
rem i Markiem Knopflerem, 
występował w Carnegie Hall 
oraz Sydney Opera House. 

Do Szczecina przyjedzie 
z materiałem z albumu „Li-
ving in the Light”, nagranego 
w zaledwie cztery dni z pro-
ducentem Vance’em Powel-
lem, współpracownikiem 
Jacka White’a i Chrisa Staple-
tona. Większość kompozycji 
powstała podczas jednego 
lub dwóch podejść nagranio-
wych. Emmanuel chciał za-
chować spontaniczność 
i energię znaną z koncertów. 
Na płycie znalazły się za-

równo wirtuozerskie utwory 
instrumentalne, jak i kompo-
zycje z wokalem. „Young 
Travelers” ma filmowy roz-
mach, „Gdansk” opowiada 
muzyką o odkrywaniu no-
wych miejsc, a eksperymen-
talny „Initiation 25” wykorzy-
stuje efekty elektroniczne i in-
spiracje tradycją australij-
skich Aborygenów. 

Nie brakuje również bar-
dziej osobistych historii. Utwory 
„Scarlett’s World” i „Little Geo-
rgia” artysta poświęcił swoim 
wnuczkom. Całość pokazuje 
muzyka, który mimo siedem-
dziesiątki wciąż poszukuje no-
wych środków wyrazu. 

- Czuję się trochę jak In-
diana Jones świata gitary - 
żartuje Emmanuel, podkre-
ślając, że największą przy-
jemność sprawia mu nie tech-
niczna perfekcja, lecz kontakt 
z publicznością. 

Koncert odbędzie się w ra-
mach trasy „Living In The Li-
ght Tour”, promującej jego naj-
nowszy album. Wieczór otwo-
rzy multiinstrumentalista 
Frano Livingston. W roli sup-
portu wystąpi Frano Livin-
gston, utalentowany multiin-
strumentalista. Dla miłośników 
gitary będzie to okazja, by zo-
baczyć z bliska artystę, który 
z jednego akustycznego instru-
mentu potrafi wydobyć bogac-
two dźwięków kojarzone zwy-
kle z całym zespołem. 

Jedna gitara, dziesięć 
palców i brzmienie, któ-
re chwilami przypomina 
grę całego zespołu. Tom-
my Emmanuel, austra-
lijski wirtuoz gitary aku-
stycznej i jeden z najwy-
bitniejszych przedstawi-
cieli techniki fingerstyle, 
wystąpi w Filharmonii 
im. Mieczysława Karło-
wicza.

Opr. Redakcja
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Koncert w szczecińskiej filharmonii odbędzie się we 
wtorek, 17 listopada 2026 roku
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Literackie spotkania, roz-
mowy z autorami, czytanie 
poezji, spektakle i wydarze-
nia dla dzieci – tak zapowiada 
się trzydniowy program festi-
walu literackiego w Szczeci-
nie. Wydarzenia odbywać się 
będą w dwóch salach, a także 
w ramach programu towarzy-
szącego w Szczecinie, Świno-
ujściu i Przecławiu. 

Wśród gości znajdą się 
m.in. Andrzej Stasiuk, Małgo-
rzata Rejmer, Sylwia Czub-
kowska, Michał Rusinek, Anna 
Nasiłowska i Łukasz Garbal. 
Program obejmuje również ju-
bileuszowe wydarzenie po-
święcone Wisławie Szymbor-
skiej, spotkania z twórcami li-
teratury dziecięcej, mono-
dramy oraz spektakl inspiro-

wany twórczością Sławomira 
Mrożka. Festiwal rozpocznie 
się galą Nagrody Literackiej 
marszałka województwa za-
chodniopomorskiego „Jantar”. 

- Wierzymy, że podobnie 
jak w poprzednich latach fe-
stiwal zgromadzi szerokie 
grono miłośników literatury, 
teatru i inspirujących rozmów. 
Już niebawem przedstawimy 
sylwetki gości, którzy za-
szczycą nas swoją obecnością. 
Serdecznie zapraszamy 
do udziału w tegorocznej edy-
cji festiwalu! - zachęca Książ-
nica Pomorska w Szczecinie.

Znamy program tegorocznego 
Festiwalu Czytania!

SZCZECIN

W dniach 27–29 listopa-
da odbędzie się 14. edy-
cja Festiwalu Czytania. 
Organizatorzy zapre-
zentowali program wy-
darzenia

Grzegorz Racinowski
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Festiwal rozpoczyna się  
27 listopada 

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 
ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

SPORT I REKREACJA

ROWERY używane dobre, 508-436-420

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, tradycyjne Święta 
Bożego Narodzenia 1500 zł, 
miodowyraj.pl 501642492.

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURY nioski dowóz 600539790

AUTOREKLAMA

DROBNE

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl
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Piłkarska reprezentacja Polski znów zawiodła. 
Tym razem miejsce w szeregu Biało-Czerwonym 
wskazał outsider naszej grupy, Rumunia... str. 14 

sport
Marcel Reguła, który w Bukareszcie zdobył honorowego gola, jest wielką nadzieją naszej kadry. Ta lepsza przyszłość rodzi się bólach...

sportowy24.pl

Reprezentanci Polski 
udanie rozpoczęli sezon 
Pucharu Świata. Dobry 
trening procentuje  
str. 17 

Liga Narodów. 
Upokorzona 
Portugalia bez 
Cristiano Ronaldo, 
rekord Kane’a, 
bramkowy show 
Holandii 
str. 15

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE TENIS PIŁKA NOŻNA 

Maja Chwalińska ma  
ambitne plany na rok 
2027.  Celem jest atak 
na fotel liderki rankingu! 
str. 16
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WYWIAD TYGODNIA

PZN nawiązał ściślejszą 
współpracę z naukowcami, 
aby lepiej wykorzystywać 
zdobycze technologii, macie 
trenować w tunelu aerodyna-
micznym w Krakowie. Są 
głosy, że w skokach narciar-
skich badania i innowacje od-
grywają dużą rolę. Jakie ma 
pan zdanie na ten temat? 
To jest coś dla nas. Ja jestem bar-

dzo pozytywnie do tego nastawiony. 
Cieszę się, że jest wola Ministerstwa 
Sportu, Politechniki Krakowskiej 
i związku, żeby to było po prostu dla 
nas dostępne, a nie, że najpierw pa-
pierologia. 
Bo czasem mamy fajne pomysły 
do sprawdzenia. Ciągle „szukamy 
metrów” w skokach, zawodnicy po-
trzebują czegoś więcej. Zdarza się, 
że drobne szczegóły decydują o suk-
cesie lub porażce, te pół metra czy 
metr różnicy wpływają na to, czy 
zdobywasz medal. My już zaczęli-
śmy w zeszłym roku 
te badania, głównie nad sprzętem. 
Nam, trenerom i zawodnikom, wy-
daje się, że coś powinno zadziałać. 
Często było tak, że metodą prób 
i błędów testowaliśmy te rozwiąza-
nie na skoczni, ale zdawaliśmy sobie 
sprawę, że w przypadku tych najlep-
szych zawodników może to nie być 
miarodajne. Każdy skoczek jest 
inny, każdy ma indywidualną tech-
nikę. Co będzie pomagać jednemu, 
to niekoniecznie drugiemu. Ciągle 
było takie szukanie. Przy pomocy 
tych 
badań naukowych możemy mieć  
szybszą i pewniejszą odpowiedź, że 
idziemy w dobrym kierunku.  
Ja się bardzo cieszę, że taka 
współpraca jest nawiązana. 

W tym technologicznym wy-
ścigu zbrojeń już nie 
będziemy odstawać?  
Bo w ostatnich latach były 
głosy, że Austriacy czy 
Niemcy mają lepszy sprzęt 
niż my i dlatego z nimi prze-
grywamy. 
Ja bym sobie życzył również, żeby 

było nie tylko to porozumienie, ale 
też taka „grupa mądrych głów”. 
Taka specjalna komórka do skoków 
narciarskich, która może coś wymy-
ślić i nam pomóc, dać konkretne in-
formacje – spróbujcie tego i tego, bo 
to powinno dobrze funkcjonować. 
A na razie u nas jest tak, że my, jako 
sztab, coś wymyślamy i dajemy to 

do badań, czy sami testujemy 
sprzęt. Wracając do Austriaków czy 
szczególnie Niemców, to mają tę 
przewagę, że tam podobne labora-
toria już długo działają. Mam na-
dzieję, że w tym roku będziemy 
przed nimi. 

Patrząc na wyniki z poprzed-
niego sezonu albo na igrzy-
ska olimpijskie, to jednak ta 
różnica w innowacjach 
sprzętowych nie sprawiła, że 
Polacy nie mieli  
sukcesu. 
Tak, ale pamiętajmy, że na odnie-

sienie sukcesu wpływ ma bardzo 
wiele czynników. I trening, i atmos-
fera w zespole, i dyspozycja dnia, 
i oczywiście również ten sprzęt. To 
wszystko musi się złożyć w całość 
w idealnym momencie. Musimy 
mieć przygotowany każdy element. 

Za wami mocno przepraco-
wane lato. Jest optymizm, czy 
są problemy i trzeba  jeszcze 
czegoś szukać? 
Jesteśmy, myślę, na dobrej dro-

dze, i to pokazały te ostatnie zawody 
w Klingenthal. Oczywiście do se-
zonu zimowego jest jeszcze trochę 
czasu, okres przygotowawczy się nie 
skończył. Mamy jeszcze dwa zgru-
powania przed wyjazdem na Pu-
char Świata do Lillehammer (pierw-
szy start 20 listopada – przyp.). A jak 
będzie, to się przekonamy już nie-
długo. 

No właśnie – czego się  
będzie można tej zimy 
spodziewać po was? Czy 
na przykład Kacper Toma-
siak po sukcesie olimpijskim 
może pójść za ciosem i będzie 
regularnie na podium Pu-
charu Świata? Czy to jeszcze 
za młody zawodnik? 
I tak, i nie. Ciężko, szczególnie 

w skokach, mówić na wyrost o wyni-
kach. My wszystko robimy, żeby 
było jak najlepiej. Pokazywali się Pa-
weł Wąsek, Klimek Joniak i Kacper, 
myślę, że powinniśmy się liczyć 
w światowej czołówce. My jako cała 
drużyna, sztab i zawodnicy, czu-
jemy, że jesteśmy dobrze przygoto-
wani. Mamy pewność siebie, a z tym 
możemy wiele zdziałać. 

Pytanie, czy Tomasiak będzie 
na tyle mocny psychicznie, by 
teraz sprostać oczekiwaniom 
milionów kibiców skoków 
narciarskich w Polsce. 

Myślę, że same igrzyska olimpij-
skie i inne starty pokazały,  
że Kacper mentalnie jest jednym 
z najlepszych zawodników na świe-
cie. To jest na pewno jego przewaga. 

Od strony sportowej też się 
jeszcze pewnie rozwija. 
Tak, cały czas. Myślę, że w tym 

sezonie zrobi kolejny krok naprzód. 
Jego skoki od strony technicznej wy-
glądają znacznie lepiej niż wcze-
śniej. 

A czy ktoś z pozostałych  
zawodników jest w stanie 
wskoczyć na ten najwyższy 
poziom, powiedzmy do czo-
łowej dziesiątki? 
Specyfika naszej dyscyplina jest 

taka, że wszystko może się odwrócić 
nawet jednym treningiem, jednym 
skokiem. Podczas przygotowań 
na początku było dwóch liderów: 
Kacper Tomasiak i Paweł Wąsek, 
na niektórych zgrupowania 
i w ostatnich startach wyróżniał się 

Klemens Joniak. Mamy też grupę 
młodszych, która naciera z kadry B, 
choćby Szymon Sarniak, jest też do-
świadczony już przecież Kuba 
Wolny. Wiemy, że rywalizacja w Pu-
charze Świata jest trudna. Jak ktoś 
zdobywa punkty i jest w trzydzie-
stce, to równie dobrze może być 
koło 20. miejsca. Ten, który jest 
w dziesiątce, daje sygnał, że w na-
stępnym konkursie może nawet sta-
nąć na podium. 

Najważniejsza impreza 
w tym sezonie to mistrzostwa 
świata. 
Oczywiście, będą najbardziej 

prestiżowe, ale dla nas ważne jest też 
to, co po drodze, czyli poszczególne 
starty w Pucharze Świata. Jest Tur-
niej Czterech Skoczni, mamy kon-
kursy u siebie – w Wiśle i w Zakopa-
nem. 

A jak z pana perspektywy wy-
glądają skoki bez Kamila Sto-
cha, który zakończył 

karierę? Po raz pierwszy 
od dwóch dekad nie ma go 
w kadrze.  
Powiem szczerze, że troszkę się 

już przyzwyczailiśmy. Oczywiście 
na początku było tak troszeczkę  
nijak, tak dziwnie, no bo Kamil 
zawsze był wśród nas. Jesteśmy 
z nim kontakcie, mimo że ma zasłu-
żony odpoczynek, podróżuje 
po świecie, ostatnio był w Ameryce 
Południowej. Dzwoni do nas, nie-
dawno rozmawiał z Dawidem Ku-
backim. Jak wróci, to na pewno bę-
dzie z nami, pojedzie na zawody czy 
na zgrupowanie. 

Będzie nawet formalnie,  
bo według zapowiedzi ma 
od stycznia już na dobre peł-
nić funkcję doradcy zarządu 
PZN do spraw skoków nar-
ciarskich. 
Wszystko zależy od Kamila. Za-

wsze jest mile widziany w zespole, 
przez zawodników i sztab, to taki 
nasz dobry duch. 

Dla pana będzie to drugi se-
zon w roli głównego trenera 
kadry. Jak pan zniósł ten  
poprzedni? Bo pojawiły się 
różne głosy krytyki, nawet 
prywatne wiadomości prze-
kraczające granice przy-
zwoitości. Nie miał pan 
ochoty rzucić tego wszyst-
kiego? 
Powiem szczerze, że było  

bardzo ciężko. Ale to też jakieś ko-
lejne życiowe doświadczenie. My-
ślę, że po takim sezonie, jak po-
przedni, także jeśli chodzi o mnie 
osobiście, chyba już gorzej nie może 
być. Sportowo od samego początku 
było ciężko, bo już sezon letni był 
bardzo trudny. Musieliśmy walczyć 
o kwalifikację olimpijską. Teraz jest 
inaczej. Ja sam czuję wewnętrznie, 
że jest znacznie łatwiej, ale z drugiej 
strony zawsze chce się czegoś wię-
cej. Dlatego ta siła spokoju jest bar-
dzo ważna. Tak jak mówiłem: 
mamy przekonanie, że powinno być 
dobrze. 

Trenerzy nie lubią mówić 
o wynikach, ale czy jesteśmy 
w stanie mieć w tym sezonie, 
może za dwa lata, zawod-
nika, który będzie walczył 
o Kryształową Kulę 
Pucharu Świata? 
Jako trener oczywiście tego bym 

sobie życzył i mam nadzieję, że tak 
będzie.

Trener reprezentacji Polski w skokach narciarskich Maciej Maciusiak opowiada nam o nadziejach związanych 
ze zbliżającym się sezonem Pucharu Świata

Trener kadry skoczków Maciej Maciusiak: Mamy 
pewność siebie, a z tym możemy wiele zdziałać

Maciej Maciusiak: Jako cała drużyna, sztab i zawodnicy czujemy, 
że jesteśmy naprawdę dobrze przygotowani do sezonu zimowego
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KOSZYKÓWKA

To był czwarty mecz Polek z drużyną 
z Bałkanów o punkty i trzeci prze-
grany przez Biało-Czerwone. 

Przez większą część spotkania 
ekipa z Czarnogóry miała przewagę 
i choć nasze koszykarki walczyły 
– szczególnie w czwartej kwarcie – to 
nie zdołały odwrócić losów meczu. 

Polki rozpoczęły identyczną 
„piątką” jak zwycięskie spotkanie 
w Rydze z Izraelem (75:64) z kapitan 
Julią Niemojewską, Klaudią Gert-
chen, Klaudią Wnorowską, Weroniką 
Telengą i Stephanie Mavungą. 

Niemojewska zdobyła pierwsze 
punkty, ale w kolejnych akcjach to 

podopieczne trenerki Jeleny Skerović, 
znanej doskonale nad Wisłą, pracu-
jącej obecnie w SKK Polonii War-
szawa, miały przewagę. 

Grały szybko i dość łatwo przedo-
stawały się pod polski kosz. Prowa-
dziły 9:4 i 11:6. Akcje Mavungi pod ko-
niec tej kwarty, w tym rzut za trzy 
punkty, pozwoliły odrobić straty. 
Po 10 minutach było tylko 15:14 dla 
Czarnogóry. 

Polki objęły minimalne prowadze-
nie 16:15 i remisowały 19:19 po rzucie 
za trzy punkty Anny Makurat, ale po-
tem nastąpił zły okres gry podopiecz-
nych trenera Karola Kowalewskiego. 

Rywalki zdobyły 10 punktów 
z rzędu i prowadziły 29:19 w 15. minu-
cie, a potem po akcjach trzypunkto-
wych Levković nawet 31:19. Czarno-
górzanki bardzo zagęszczały obronę 
w strefie pod koszem, utrudniając 
manewry polskim wysokim zawod-
niczkom. 

Dobre akcje w obronie Niemojew-
skiej pozwoliły na kontry kończone 
przez Telengę i dystans do rywalek 

zmalał. Po 20 minutach Czarnogóra 
prowadziła 34:30. 

W drugiej części pojedynku Polki 
zagrały z większą determinacją, a naj-
większe zaangażowanie wykazywała 
Anna Makurat, na co dzień występu-
jąca w euroligowym Kibirkstisie 
Wilno. 

To po jej akcjach oraz rzucie wol-
nym Mavungi był remis 41:41 i 43:43, 
ale po 30 minutach zespół trenerki 
Skerović prowadził 47:43. 

Czwartą część rzutem zza linii 6,75 
metra rozpoczęła jednak z bohaterek 
meczu w Rydze z Izraelem, Malina 
Piasecka, i Czarnogóra wygrywała 
tylko 47:46. 

Polki nie potrafiły jednak pójść 
za ciosem i mimo lepszej walki 
pod bronioną tablicą, cały czas mu-
siały gonić rywalki, które miały 
kilka punktów przewagi czy to 
po sprytnych akcjach wchodzących 
pod kosz zawodniczek obwodo-
wych, czy to po rzutach naturalizo-
wanej Amerykanki Tai Davis- 
-Reimer. 

Makurat miała niewystarczające 
wsparcie od koleżanek, nie licząc wa-
lecznej Mavungi i drugiej podkoszo-
wej Telengi (zakończyła spotkanie 
z double-double: 11 pkt i 11 zbiórek). 
Zabrakło Biało-Czerwonym agresji, 
choć właśnie taka gra mogłaby przy-
nieść korzyści, gdyż rywalki grały 
praktycznie szóstką zawodniczek. 

Polki przegrały minimalnie walkę 
pod tablicami 38:39 i miały gorszą sku-
teczność za trzy punkty – trafiły tylko 
pięć z 25 prób oraz rzutów wolnych 
(5 z 10). Popełniły też 17 strat. 

Najwięcej punktów dla nas zdo-
była Anna Makurat – 16, a dla rywalek 
31-letnia Taya Davis-Reimer – również 
16 pkt.

Lekko nie będzie. Wygrana z Izraelem. Porażka 
z Czarnogórą. Czas na niesamowite Turczynki

Mimo wymagającego początku sezonu, rozgrywająca Anna Makurat 
zdążyła wrócić do pełnienia ważnej roli w reprezentacji Polski
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W 2. kolejce grupy I decydu- 
jącego etapu eliminacji mi-
strzostw Europy koszykarek 
2027 reprezentacja Polski prze-
grała w Podgoricy z Czarnogórą 
56:61 (14:15, 16:19, 13:13, 13:14). 
We wtorek zmierzymy się 
z niepokonaną Turcję.

Paweł Wiśniewski

SPORT

Cztery dziewczyny zrobiły całą robotę. Niestety, reprezentacja Polski coraz 
słabsza. Przed nami Jordania, Iran, Ekwador, Kolumbia, Singapur i Cypr...

W stolicy Senegalu, Dakarze, repre-
zentacja Polski zdobyła trzy medale: 
złoty i dwa brązowe. 

Na najwyższym stopniu podium 
stanęły nasze koszykarki grające 
w formule 3 x 3 – Nicola Brzeska (rocz-
nik 2009), Lena Olejniczak (zdobyła 
dwa decydujące punkty w ostatnich 
sekundach meczu – 2009), Stefania 
Onuorah (2010) i Gabriela Stefano-
wicz (2009) – które w niezwykle emo-
cjonującym finale pokonały Chinki 
12:11. 

– To być może był punkt przeło-
mowy, była to końcówka spotkania, 
każdy punkt w tym momencie był 
na wagę zwycięstwa – wyjaśnia Lena 
Olejniczak, na co dzień zawodniczka 
Art Building Ślęza II Wrocław. – Cie-
szę się, że wpadło – nieważne, w jakim 
stylu. Nie miałam chwili zwątpienia, 

że my tego meczu nie wygramy. By-
łyśmy bardzo zmotywowane i cały 
czas powtarzałyśmy sobie, docenia-
jąc klasę rywala, że sama nazwa 
„Chiny” nie gra na boisku. Uważam, 
że w 100 procentach zasłużyłyśmy 
na wygraną. 

– Najbardziej zapamiętam z tur-
nieju dźwięk syreny kończącej finał 
i jak ze łzami w oczach rzuciłyśmy się 
wszystkie na siebie z tymi wszystkimi 
emocjami, potem nie pamiętam już 

niczego – wspomina Stefania Onu-
orah, uczennica SMS PZKosz Ło-
mianki. 

– Udało nam się zbudować świetny 
zespół, dogadywałyśmy się na parkie-
cie i poza nim i to nam pomagało – wy-
mienia przyczyny sukcesu zawod-
niczka Enea AZS Politechnika II Po-
znań Gabriela Stefanowicz. – W finale 
nie stresowałam się, wiedziałam, że 
będzie dobrze, i po prostu grałyśmy 
swoje. 

– Prowadziłyśmy jednym punk-
tem, miałyśmy piłkę po błędzie Chi-
nek, był ogromny stres podczas po-
dawania Chince na checkballu, żeby 
uciec od faulu – twierdzi Nicola  
Brzeska, również zawodniczka SMS 
PZKosz Łomianki. – Tuż po zakończe-
niu meczu emocje nam puściły i by-
łyśmy szczęśliwe, wiedząc, że złoty 
medal jest już nasz. Najwspanialszym 
momentem był ten, gdy mogłyśmy 
zaśpiewać hymn Polski. To był nasz 
hymn, który usłyszał cały Senegal, 
śpiewałyśmy go z dumą! 

W finale biegu na dystansie 100 
metrów (+1,7 m/s) Szymon Dołęga 
(SKS Feniks Siedlce, rocznik 2009) był 
trzeci z czasem 10,61 s. Wygrał Nige-
ryjczyk Gift Bright (z rekordem życio-
wym 10,28 s) przed Chińczykiem 
Zhang Hangyu – 10,57 s. 

W konkursie skoku o tyczce pań 
Lena Kaczkowska (SKLA Sopot, rocz-
nik 2010), która pokonała wysokość 
3,60 m, wywalczyła – ex aequo z Ja-
ponką Kiyorą Matsuurą – medal brą-
zowy. Taki sam wynik uzyskała rów-
nież Greczynka Lorena Marina 
Chatzileleka, ale wystarczyło to jedy-
nie do zajęcia 5. miejsca. 

Mistrzynią została Francuzka Ju-
lie Bourgis, która pokonała wysokość 

4,20 m, jako jedyna przekraczając 
granicę 4 metrów. Wicemistrzynią zo-
stała Węgierka Csenge Zsuzsanna 
Zsombor (3,80 m). Łącznie starto-
wało 7 zawodniczek, a dwie nie zali-
czyły żadnej wysokości. 

W klasyfikacji medalowej Mło-
dzieżowych Igrzysk Olimpijskich 
w Dakarze reprezentacja Polski upla-
sowała się na odległym 53. miejscu (na 
99 sklasyfikowanych krajów). 

Bezkonkurencyjne okazały się 
Chiny (18 złotych, 8 srebrnych, 7 brą-
zowych), które wyprzedziły Japonię 
(11-8-9) i... Rosję (8-4-2). W zawodach 
uczestniczyli również młodzi spor-
towcy z Białorusi (0-0-3)... 

Największymi gwiazdami zawo-
dów byli pływacy – Japonka Mana 
Ishikawa, która sięgnęła po cztery 
złote medale, i Egipcjanin Zain Hes-
ham – trzy krążki z najcenniejszego 
kruszcu. 

W 16-letniej historii letnich edycji 
Youth Olympic Games Polacy wywal-
czyli już 19 medali, w tym 7 złotych 
(m.in. tenisiści Kamil Majchrzak  
– 2014 r., gra pojedyncza, Jan Zieliński 
– 2014, gra mieszana, i Iga Świątek 
– 2018, gra podwójna), jeden srebrny 
i 11 brązowych (m.in. Majchrzak 
– 2014, gra mieszana).

Za nami 4. edycja Młodzieżo-
wych Igrzysk Olimpijskich 
(Youth Olympic Games – limit 
wiekowy 17 lat), których organi-
zacji podjął się Dakar. Po raz 
pierwszy w historii impreza 
pod egidą MKOl odbyła się 
na kontynencie afrykańskim.

Paweł Wiśniewski

Złote panie Młodzieżowych Igrzysk Olimpijskich – od lewej: Stefania 
Onuorah, Lena Olejniczak, Nicola Brzeska i Gabriela Stefanowicz
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PIŁKA NOŻNA

Przed rewanżem z Rumunią w Pol-
sce nie zakładano wpadki z drużyną 
Gheorghe Hagiego. Legenda rumuń-
skiej i światowej piłki nożnej po raz 
drugi piastuje stanowisko selekcjo-
nera w ojczyźnie. Przed tą edycją Ligi 
Narodów Hagi zaraził optymizmem 
cały kraj, lecz na boisku piłkarzom 
kompletnie nie szło. 4 porażki w dy-
wizji B zachwiały jego posadą, ale 
szkoleniowiec nie stracił wiary w ze-
spół nawet w sytuacji, gdy w sobotę 
w Bukareszcie nie mógł skorzystać 
m.in. z Nicolaie Stanciu, Mariusa Ma-
rina, Valentina Mihaili, Denisa Dra-
gusa czy Louisa Munteanu... 

Wydawało się, że absencję wspo-
mnianych graczy będzie znacznie 
trudniej zrekompensować niż nie-
obecność w naszej kadrze niedyspo-
nowanego Piotra Zielińskigo, w tej 
chwili bodaj naszego najlepszego pił-
karza. Niestety, stało się inaczej… 

– Polska ma bardzo dobrych piłka-
rzy – powtarzał Hagi, ale bardzo liczył 
na rehabilitację w rewanżu z Biało- 
-Czerwonymi. Mało kto z rumuń-
skich kibiców oczekiwał wygranej, 
tamtejsi fani – także z konieczności 
– wciąż żyją piękną przeszłością, którą 
na boisku pisała generacja obecnego 
selekcjonera. Tymczasem niżej noto-
wani Rumuni zagrali jednak w re-
wanżu z Polską z ogromną ambicją, 
nie widać też było żadnej różnicy 

w umiejętnościach piłkarskich na ko-
rzyść gości. 

Jan Urban szczyci się tym, że wpro-
wadza młodzież do reprezentacji, i tak 
w istocie jest. W Bukareszcie debiu-
towali Oskar Kubiak ze Slavii Praga, 
Bartosz Mazurek z RB Salzburg i Ad-
rian Benedyczak z Kasimpasy. Od po-
czątku wyszedł też Kacper Potulski, 
wielki talent z Mainz 05, który zastą-
pił pauzującego za kartki Jana Bed-
narka. Bramkę dla Polski strzelił 
chwalony przez Jose Mourinho Mar-

cel Reguła, zawodnik (jeszcze) Zagłę-
bia Lubin. To był jednak – niestety  
– tylko gol honorowy, bo wcześniej 
Bartłomiej Drągowski został dwu-
krotnie pokonany. 

Gospodarze o trafienia pokusili się 
dość łatwo, co nie dziwi, bo kadra 
Urbana – co chwila w różnych konfi-
guracjach osobowych, także w defen-
sywie – broni słabo. Trener tłumaczy 
to oczywiście przebudową drużyny, 
lecz nie idą za tym konsekwencja 
w powołaniach i stabilizacja składu...  

Prawda jest taka, że kolejną edycję 
Ligi Narodów zepsuliśmy w skanda-
licznym stylu. Poprzednio do spadku 
z dywizji A doprowadził Michał Pro-
bierz, w dywizji B zawodzi Urban 
i bardzo wiele wskazuje, że spotkanie 
ze Szwecją we Wrocławiu będzie dla 
niego pożegnaniem z prestiżową i do-
skonale płatną posadą. 

Co z tego, że na papierze ma cie-
kawy skład, skoro w kadrze panuje 
niewyobrażalny chaos, a mentalnie 
drużyna wygląda katastrofalnie? Ki-

bice mają już dość wstydu za zawod-
ników, którzy nie szanują także dzien-
nikarzy. To, że Urban ciekawie opo-
wiada na konferencjach, nie daje gwa-
rancji sukcesu zespołowi, który cofa 
się, a nie powinien… Zobaczymy, ja-
kie będą konsekwencje bukareszteń-
skiej tragedii, ale głębszego sensu 
w ewentualnym powierzeniu prowa-
dzenia kadry w kolejnych kwalifika-
cjach obecnemu selekcjonerowi zu-
pełnie nie widać… 

Hagi liczył po cichu , że Tricolori 
powalczą o awans do Dywizji A Ligi 
Narodów. Ten wieczny optymista 
nie spodziewał się tak bardzo nie-
udanego początku rywalizacji 
i mocno przeżyłjesienne porażki, 
a najbardziej klęskę z Polską w War-
szawie 0:6. Po rewanżu może mieć 
jednak nadzieję na punkt zwrotny. 
W przeciwieństwie do fanów Biało-
-Czerwonych… 

LIGA NARODÓW – DYWIZJA B 
Rumunia – Polska 2:1 
Bramki: Cicaldau 68, Man 72 – Reguła 82. 
Rumunia: Hindrich – Ratiu (81 Morutan), Dragusin, Co-
ubis, Eissat – Baluta – Cicaldau (81 M. Ilie), I. Hagi (67 Cor-
bu), Dragomir – Man (73 Stoica), Coman (67 Birligea). 
Polska: Drągowski – Cash (76 Pyrka), Potulski, Kubiak,  
Kiwior – Reguła (90+1 Skóraś), W. Nowak (90+1 Żukowski), 
S. Szymański, Zalewski – Świderski (70 Mazurek), 
Lewandowski (70 Benedyczak). 
Żółte kartki: Dragusin, Baluta, I. Hagi, Ratiu, Eissat  
– Reguła, Kiwior. Sędziował: Gishamer (Austria). 
Widzów: 45 827.

Wygrana 6:0 w Warszawie stawiała Polskę w roli faworyta rewanżu z Rumunią. Niestety, na National Arenie w Bukareszcie 
Biało-Czerwoni zawiedli i ponieśli porażkę 1:2 z mocno osłabionym outsiderem grupy 4. dywizji B Ligi Narodów UEFA

Niestety, to była prawdziwa bukareszteńska tragedia

Nasz futbol w wydaniu reprezentacyjnym leży już niemal na łopatkach. Odjeżdżają nam nawet średniacy...

PIŁKA NOŻNA

Lewandowski: Za dużo było naszych błędów. Szkoda, bo remis był w zasięgu

Jak wytłumaczyć porażkę 
z zespołem, który niedawno 
ograliście w Warszawie 6:0? 
Takie 0:0 pewnie przy większej 

kontroli można było dowieźć w tym 
spotkaniu. W drugiej połowie za-
częło brakować nam zbierania dłu-
gich piłek. Błędy, które popełnili-
śmy, spowodowały, że Rumuni 
strzelili pierwszą bramkę. Później 
kolejny nasz błąd i kolejna bramka…  
Za dużo było tych błędów. Szkoda, 
bo to był mecz na remis, choć być 
może w końcówce udałoby się nam 

wykorzystać jakąś sytuację i strzelić 
bramkę. 

W pierwszej części nie odda-
liście celnego strzału. Dla-
czego? 
To był mecz z małą liczbą strza-

łów. Rumuni chcieli grać na napast-
nika, zbierać drugie piłki i coś kre-
ować. My też staraliśmy się go kon-
trolować, ale druga połowa nie uło-
żyła się po naszej myśli. Brak od-
bioru drugiej piłki, sprowadzenia jej 
do ziemi, a potem rozegrania spo-
wodował, że strzelali nam bramki. 

Dlaczego jest tak źle z naszą 
reprezentacją?  
Trener to analizuje i wie, gdzie 

tkwi problem. Mam nadzieję, że 
dzięki dobrze wyciągniętym wnio-
skom wygramy ostatni mecz ze 
Szwecją prezentując się dobrze 
w obu połowach. Wierzę, że 
przed swoją publicznością bę-

dziemy o wiele lepsi i mocniejsi niż 
w Bukareszcie. 

Co wymaga najszybszej po-
prawy?  
Nie ma jednego elementu. Mecz 

z Rumunią nie był przez nas rozgry-
wany tak dobrze jak oczekiwaliśmy. 
Gospodarzom dobrze wychodziło 
przejście z obrony do ataku, tak 
samo jak zbieranie długich piłek. 
Chyba trzeba więc zacząć od tego.  

Trudno się będzie zmobilizo-
wać na Szwecję? 
Z nimi  było nam ostatnio nie 

po drodze, czas na rewanż za dwie 
porażki. Mamy motywację, żeby po-
kazać dobry futbol, na tyle dużą by 
skutecznie powalczyć o komplet 
punktów we Wrocławiu. Nie ma co 
tragizować, myśleć za dużo o naszej 
sytuacji w tabeli w Lidze Narodów. 
Musimy zagrać dużo lepiej i skutecz-
niej niż w Bukareszcie. 
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Spuszczona głowa kapitana mówi w zasadzie wszystko: tak źle 
z reprezentacją Polski nie było od dawna. Mamy zespół w rozsypce 
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Z Rumunii Jaromir Kruk

W poprzednim meczu z Ru-
munią wygranym przez Polskę 
6:0 Robert Lewandowski popi-
sał się hat-trickiem. Rewanż 
napastnikowi Chicago Fire nie 
wyszedł, przegraliśmy 1:2 i nasz 
zespół jest zagrożony spad-
kiem z Dywizji B Ligi Narodów. 

Jaromir Kruk z Bukaresztu
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PIŁKA NOŻNA

Szwecja wygrała z Bośnią i Herce-
gowiną 3:2 w meczu, który niespo-
dziewanie stał się dramatyczny, 
choć Szwecja do przerwy prowa-
dziła 3:0. 

Pierwsza połowa była długą 
szwedzką imprezą. Daniel Svens-
son strzelił swojego pierwszego gola 
w reprezentacji, a Viktor Gyökeres 
wykorzystał dwa rzuty karne, usta-
nawiając tym samym rekord Ligi 
Narodów w liczbie strzelonych goli 
w ośmiu kolejnych meczach. 

W drugiej połowie bramki dla 
Bośni i Hercegowiny zdobył 
Szwedo-Bośniak Armin Gigović, ale 

po stracie drugiego gola w 62. minu-
cie, zdobytego przez obrońcę Ata-
lanty Bergamo Seada Kolasinacia, 
Szwedzi twardo bronili przewagi 
jednego gola przez ostatnie pół go-
dziny. 

Niebiesko-Żółci kilka razy za-
drżęli przed remisem, ale szczęśli-
wie „dowieźli” zwycięstwo do ostat-
niego gwiazdka. 

Nie mniej ważnym momentem 
była sytuacja, gdy bramkarz Viktor 
Johansson wyciągnął rękę i obronił 
kluczową sytuację na pięć minut 
przed końcem regulaminowego 
czasu gry. 

Na kolejkę przed końcem rozgry-
wek Szwecja zapewniła sobie już 
zwycięstwo w grupie i awans do dy-
wizji A. Wtorkowy mecz z Polską dla 
Szwecji nie będzie miał znaczenia. 

– To krok w dobrym kierunku  
– pozwolenie na grę w dywizji A. To 
oczywiste, że wszyscy powinni być 
z tego dumni i szczęśliwi – ocenił ka-
pitan drużyny Victor Nilsson Lin-
delöf. 

– To była dobra jesień w Lidze 
Narodów. Osiągnęliśmy cel, który 
sobie wyznaczyliśmy – dodał 
Gyökeres. 

– To fantastyczne. Musimy mie-
rzyć się z najlepszymi, bo wtedy 
człowiek bardziej przyzwyczaja się 
do poziomu i go rozumie – stwierdził 
Dejan Kulusevski. 

Bośnia i Hercegowina jest pewna 
gry w barażach o dywizję A i mecz 
z Rumunią nic nie zmieni. 

LIGA NARODÓW – DYWIZJA B 
Szwecja – Bośnia i Hercegowina 3:2 (Svensson 5, 
Gyökeres 11 karny, 45+2 karny – Gigović 48, Kolasinać 62)  
      1.   Szwecja                                    5       13                     10-5 
     2. Bośnia i Hercegowina      5        8                       8-6 
    3.  Polska                                         5        4                      8–6 
     4.   Rumunia                                  5         3                    8–19 
Najbliższe mecze: wtorek, 17.11:  Polska – Szwecja (20.45), 
Bośnia i Hercegowina – Rumunia (20.45). 

KADRA SZWECJI 
Bramkarze: Viktor Johansson (Stoke City, Anglia, 17A/0), 
Noel Toernqvist (AC Monza, 0A), Jacob Widell Zetterstro-
em (Derby County, Anglia, 5A/0); 

obrońcy: Genesis Antwi (RC Strasbourg, 0A), Felix Beij-
mo (FC Kopenhaga, 2A/0), Hjalmar Ekdal (14A/0), Gabriel 
Gudmundsson (Leeds United, 32A/0), Gustaf Lagerbielke 
(SC Braga, Portugalia, 16A/2), Victor Lindelöf (Aston Villa, 
85A/3), Eric Smith (FC Sankt Pauli, Niemcy, 4A/0), Elliot 
Stroud (Hull City, Anglia, 7A/0), Daniel Svensson (Borussia 
Dortmund, 20A/1); 
pomocnicy: Yasin Ayari (Brighton & Howe Albion, 
28A/6), Anthony Elanga (Newcastle United, 35A/8), Je-

sper Karlström (Udinese Calcio, 31A/0), Dejan Kulusevski 
(Tottenham Hotspur, 46A/5), Hugo Larsson (FC Fulham 
16A/0), Sebastian Nanasi (RC Strasbourg, 15A/3), Alieu 
Njie (AC Fiorentina, 0A), Patrik Walemark (Lech Poznań, 
2A/0), Besfort Zeneli (Royale Union Saint-Gilloise, 13A/0), 
Benjamin Nygren (Celtic Glasgow, 18A/4); 
napastnicy: Viktor Gyökeres (Arsenal Londyn, 42A/27), 
Alexander Bernhardsson (VfL Wolfsburg, 18A/0), Alexan-
der Isak (Liverpool FC, 64A/19).

Szwecja pokonała Bośnię i Hercegowinę 
i jest pewna awansu do dywizji A Ligi Narodów

Najskuteczniejszy zawodnik reprezentacji Szwecji, Viktor Gyökeres, 
strzelił Bośni i Hercegowinie dwa gole z rzutów karnych
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W drugim meczu grupy 4 dy-
wizji B Szwecja pokonała  
Bośnię i Hercegowinę 3:2,  
zapewniając sobie pierwsze 
miejsce w tabeli i bezpośredni 
awans do play-offów Ligi Na-
rodów. BiH będzie walczyć 
o play-offy w barażu.

Jacek Kmiecik

PIŁKA NOŻNA

W cieniu reprezentacji Polski walczy elita Ligi Narodów: upokorzona 
Portugalia bez Cristiano, bramkowy show Holandii, rekord Kane’a

Teraz już wiemy na pewno, że repre-
zentacja Polski nie wróci do Dywizji 
A, gdzie rywalizują ze sobą najwięk-
sze europejskie potęgi. Biało-Czerwo-
nym pozostaje walka o utrzymanie 
w Dywizji B. 

Portugalia już bez 
Cristianorozbita przez Danię 
My skupmy się jednak na elicie, bo 
tam dzieje się naprawdę dużo! 
W sobotni wieczór mająca 
na swoim koncie do tej pory kom-
plet punktów Portugalia niespodzie-
wanie została rozbita w Bradze 
przez Danię aż 1:4. Dla Portugalczy-
ków był to pierwszy mecz po zakoń-
czeniu kariery w reprezentacji przez 
Cristiano Ronaldo, który w ciągu  
23 lat rozegrał w kadrze 234 spotka-
nia i strzelił 146 goli. 

– Trudno przypomnieć sobie, 
kiedy ostatni raz widzieliśmy tak 
słabo spisujących się naszych za-
wodników – podsumowało lizboń-
skie radio TSF, także wskazując 
na brak dotychczasowego kapitana. 

Portugalczycy upamiętnili do-
tychczasowego kapitana, wycho-
dząc na mecz z Danią w koszulkach 
z numerem 7, z którym występował 
pochodzący z Madery piłkarz. Ki-
bice rozwiesili na trybunach impo-

nujący transparent: „Dziękujemy, 
kapitanie”. 

Pod koniec pierwszej połowy 
Pierre-Emile Hojbjerg z Olympique 
Marsylia strzelił na 1:0 z rzutu kar-
nego. Później napastnik Napoli Ra-
smus Hojlund zanotował dublet, 
a na 4:0 podwyższył Joachim An-
dersen z Fulham. W doliczonym 
czasie honorową bramkę zdobył 
Bernardo Silva z Realu Madryt. Por-
tugalia zakończyła serię 13 meczów 

o stawkę bez porażki u siebie, która 
rozpoczęła się jeszcze w 2022 roku. 

Holandia bez porażki i wciąż 
bez pewnego awansu 
Bardzo ciekawa sytuacja jest w gru-
pie A2, gdzie Holandia mimo  
3 zwycięstw i 2 remisów wciąż nie 
ma zapewnionego awansu do fazy 
pucharowej. „Oranje” w piątek roz-
bili w Amsterdamie Grecję aż 7:0. 

Do tego momentu Greków 
śmiało można było nazywać rewe-
lacją Ligi Narodów. W czterech 
wcześniejszych meczach zanoto-
wali 2 zwycięstwa i 2 remisy, nato-
miast w tabeli ustępowali Holen-
drom jedynie mniejszą liczbą zdo-
bytych bramek. Teraz będą walczyć 
o awans w korespondencyjnym po-
jedynku z Niemcami. W poniedzia-
łek Grecja zagra w Volos z Serbią, 
natomiast Niemcy na Olympiasta-
dion w Berlinie podejmą Holandię. 

Rekordowy występKane’a 
w reprezentacji Anglii 
Anglia zapewniła sobie w czwartek 
awans do ćwierćfinału Ligi Naro-
dów. W 5. kolejce pokonała u siebie 
Chorwację 2:1. Rekordowy 126. wy-
stęp w barwach Anglii zaliczył Harry 

Kane, który zdobył jedną bramkę. 
Przed spotkaniem Kane otrzymał 
od księcia Williama i dotychczaso-
wego współrekordzisty Petera Shil-
tona pamiątkową koszulkę 
za swoim nazwiskiem i numerem 
126. 33-letni napastnik Ba-yernu Mo-
nachium swoją 92. bram-kę w ka-
drze zdobył w 64. minucie z rzutu 
karnego. 

Zdobywca Złotej Piłki zrównał 
się z Robertem Lewandowskim  
liczbą strzelonych goli w narodo-
wych barwach. Kane potrzebował 
na to 126 meczów, a Lewandowski 
170. Obaj zajmują ex-aequo szóste 
miejsce w klasyfikacji wszech cza-
sów. 

Z Ligi A do ćwierćfinałów awan-
sują nie tylko zwycięzcy grup, ale 
także drużyny z 2. miejsc. Do 1/4 fi-
nału przejdzie łącznie 8 reprezenta-
cji (po 2 z każdej grupy Ligi A). 
W ćwierćfinałach zwycięzcy grup 
zagrają z drużynami z 2. miejsc z in-
nych grup; mecze będą rozgrywane 
systemem mecz i rewanż, a zwy-
cięzcy grup będą gospodarzami re-
wanżów. Rywalizacja zaplanowana 
jest na końcówkę marca. Turniej fi-
nałowy Ligi Narodów zaplanowano 
na pierwszą część czerwca 2027 r.

W cieniu reprezentacji Polski 
w Dywizji B Ligi Narodów  
w elicie trwa walka na całego 
o awans do ćwierćfinału. Kilka 
drużyn już zapewniło sobie 
awans, ale komplet uczestni-
ków fazy pucharowej poznamy 
dopiero we wtorkowy wieczór.

Bartosz Głąb

Portugalia bez swojego byłego już kapitana Cristiano Ronaldo doznała 
upokarzającej porażki 1:4 na Estadio Municipal w Bradze z Danią
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TENIS

 
Broniących trofeum w austra-
lijskim Pucharze Zjednocze-
nia drużyn mieszanych  repre-
zentować będą między inny-
mi Hubert Hurkacz i Maja 
Chwalińska. Nie zagra nato-
miast etatowa uczestniczka 
United Cup Iga Świątek. 

 
Skład reprezentacji Polski w prologu 
nowego sezonu w Peth i Sydney 
uzupełnią Maks Kaśnikowski, Jan 
Zieliński, Martyna Kubka i Kata-
rzyna Piter. Tym razem w drużynie 
zabraknie Katarzyny Kawy, która 
w zeszłym roku tworzyła silny duet 
mieszany z Zielińskim. 

Z gry w biało-czerwonych bar-
wach w Pucharze Zjednoczenia zre-
zygnowała dziewiąta aktualnie te-
nisistka świata Iga Świątek, która 
dotychczas od początku United Cup  
reprezentowała Polskę. Hiszpański 
trener 25-letniej Raszynianki Fran-
cisco Roig ujawnił w zeszłym tygo-
dniu, że mimo iż Iga przywiązuje 
wielką wagę do gry w narodowych 
barwach, w nadchodzącym sezonie 
zmieni harmonogram przygotowań 
do pierwszego szlema – Australian 
Open w Melbourne. Zamiast 

udziału w United Cup Świątek roz-
pocznie rok od turnieju WTA 500 
w Brisbane. 

Z występu w United Cup wypi-
sały się też dwie inne czołowe pol-
skie tenisistki – trzecia i czwarta ra-
kieta naszego kraju, Magda Linette 
i Magdalena Fręch. 

U grupowych rywali Biało-Czer-
wonych, w zespole Niemiec, za-
braknie lidera światowego rankingu 
Alexandra Zvereva i 37. obecnie 
Jana-Lennarda Struffa. W składzie 
znaleźli się natomiast trzeci tenisista 
tego kraju, 67. na świecie Yannick 
Hanfmann, oraz najwyżej sklasyfi-

kowana obecnie niemiecka sin-
glistka Tamara Korpatsch (62. 
WTA). 

Szwajcarię reprezentować będą 
z kolei tenisiści z najlepszą obecnie 
pozycją rankingową: Jerome Kym 
(143. ATP) i Belinda Bencic (20. 
WTA). 

W Sydney i Perth do rywalizacji 
przystąpi 18 drużyn podzielonych 
na sześć grup po trzy zespoły. „Pol-
ska” grupa E, podobnie jak A i C, ry-
walizować będzie w Perth, pozo-
stałe w Sydney. Zwycięzcy grup 
awansują do ćwierćfinałów. Turniej 
odbędzie się od 1 do 10 stycznia.

Biało-Czerwoni w fazie grupowej turnieju drużyn mieszanych 
United Cup na początku stycznia zmierzą się z Niemcami i Szwajcarią

Bez Świątek i Kawy w kadrze 
na Puchar Zjednoczenia

Tym razem Iga Świątek nie wesprze reprezentacji Polski w United Cup
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Polska w BJKC bez najlepszych zawodniczek

Rywalizacja wyłania najlepszą żeńską 
drużynę świata. Niestety, jest mało 
przejrzysta i klarowna, stąd niektórzy 
mogą mieć problem z właściwą inter-
pretacją zasad.  

Reprezentacja Polski po raz ko-
lejny przystępuje do Billie Jean King 
Cup. Aby wziąć udział w przyszłorocz-
nych kwalifikacjach, najpierw musi 
pokonać Szwedki.  W tej fazie zagrają 
również m.in. Amerykanki (prze-
ciwko Węgierkom), Kanadyjki (kon-
tra Brazylijki) czy Japonki (rywalkami 
Argentynki).  

Dopiero siedmiu zwycięzców fazy 
play off, awansuje do grona 14 najlep-
szych drużyn, a przegrani zagrają 
w barażach. 

Owe czternaście zespołów naro-
dowych (połowa rozstawionych) po-
walczy w kwietniu przyszłego roku 
o siedem miejsc w finale, który uzu-
pełni gospodarz, czyli – jak to się dzieje 
od 2025 roku – Chiny. 

Dla reprezentacji Polski edycja 
2027 będzie niezwykle trudna. 
Wiemy już, że ze Szwecją (20-21 listo-
pada we Włocławku) zagramy bez Igi 
Świątek, Mai Chwalińskiej, Magda-
leny Fręch i Magdy Linette!!! 

Moim zdaniem to skandal i kom-
promitacja całego naszego środowi-
ska tenisowego. W turniejach komer-
cyjnych panie mogą grać, ale już w im-
prezach o charakterze „społecznym” 
– nie. Wstyd. 

Na razie nie wiadomo, czy ktoś za-
stąpi Chwalińską. W kadrze pozo-
stają: Katarzyna Kawa, Martyna 
Kubka, Linda Klimovicova i Wero-
nika Falkowska, a zmian można do-
konać do 19 listopada br. 

Szwedzi do udziału w meczu zgło-
sili Kajsę Rinaldo Persson, Caijsę 
Hennemann, Lisę Zaar, Leę Nilsson 
i Lineę Bajraliu. 

Polki nawet bez Świątek, Chwa-
lińskiej, Fręch i Linette będą fawo-
rytkami. 

TENIS

Znamy plany Chwalińskiej 
na nowy sezon. Maja chce 
zostać liderką rankingu WTA

Chwalińska w końcówce tego se-
zonu spisywała się bardzo dobrze, 
we Włocławku miała być liderką re-
prezentacji.  

– Za mną bardzo intensywny se-
zon – zarówno pod względem fi-
zycznym, jak i mentalnym. Wciąż 
zmagam się z problemami zdrowot-
nymi i choć sercem bardzo chciała-
bym być na korcie, rywalizować i re-
prezentować swój kraj, wiem, że 
na ten moment nie jestem jeszcze 
gotowa, by dać z siebie 100 procent 
– przekazała Chwalińska w mediach 
społecznościowych. 

Chwalińska ma zagrać w Polsce 
11 grudnia w Gdańsku. Wtedy zmie-
rzy się z Lindą Noskovą w ramach 
LOTTO Tenis Show w Ergo Arenie. 
Ich spotkanie będzie główną atrak-
cją wieczoru. Będzie można sobie 
zrobić zdjęcie, wziąć autograf czy 
porozmawiać z tenisistką. 

Polka, która zaliczyła najlepszy 
sezon w swojej karierze i zanoto-
wała gigantyczny awans w świato-
wym rankingu, cieszy się ogrom-
nym zainteresowaniem nie tylko ki-
biców i mediów, ale też sponsorów. 

– Zainteresowanie Mają jest 
ogromne, z czego się bardzo cie-
szymy. Pracujemy też nad tym co-
dziennie. Obecnie ma podpisane 
umowy z dwoma sponsorami, któ-
rych logo jest widoczne na jej stroju 
w trakcie spotkań. Rozmawiamy 
z innymi firmami, bo na to zasłu-
żyła. Chcemy, aby była zabezpie-

czona finansowo na dłuższy czas- 
mówi nam Piotr Szczypka. I dodaje: 

 – Maja inwestuje w siebie, dużym 
plusem jest to, że może zabierać 
na turnieje swoich fizjoterapeutów, 
którzy wykonują świetną pracę, po-
zwalając jej następnego dnia stanąć 
do rywalizacji. Mecze są długie i wy-
czerpujące. Poza tym Maja ma już 
bardzo duży team, ten, który widać 
w boksie podczas meczów, ale też 
ten mniej widoczny. Dopływ go-
tówki może oczywiście ułatwić nam 
pracę, której jest bardzo dużo. 
Od strony sportowej Maja ma 
wszystko, czego potrzebuje. 
Od strony pozasportowej myślę, że 
jest tak samo – twierdzi Szczypka. 

Na razie nie wiadomo jeszcze, 
gdzie Chwalińska zainauguruje wy-
stępy w nowym sezonie. 

– To będzie albo United Cup 
w Australii, zgłoszenia do tych za-
wodów jeszcze się nie zamknęły, 
albo to będzie turniej rangi 500 
także w tym kraju na początku 
stycznia. Potem oczywiście występ 
w Australian Open – zdradza jej me-
nedżer. 

Celem Polki na nowy sezon bę-
dzie awans do elitarnej czołowej 
dziesiątki zestawienia, choć sama 
ma mieć znacznie większe ambicje. 
Chce zostać... liderką rankingu! 

– Top dziesięć to jest już taki teni-
sowy raj. Na pewno będzie walczyć 
o awans do elitarnej dziesiątki. My-
ślę, że nie będzie sobie stawiać ja-
kiejś dodatkowej presji, bo ona 
w ogóle do rankingów właściwie nie 
zagląda. I myślę, że to się nie zmieni. 
Dla niej najważniejszy jest każdy ko-
lejny dzień, żeby był jak najlepiej 
przepracowany. Uważam jednak, że 
konsekwencją gry, jaką obecnie pre-
zentuje będzie awans do dziesiątki 
rankingu WTA. Ma wszystkie 
do tego narzędzia. I możliwości – 
podsumował Szczypka.

Maja Chwalińska w 2026 roku zaliczyła najlepszy sezon w karierze
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Doświadczona Katarzyna Kawa 
spróbuje powstrzymać Szwedki  
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Jacek Kmiecik

W meczu reprezentacji Polski 
ze Szwecją we Włocławku 
w Billie Jean King Cup nie wy-
stąpi Maja Chwalińska. Plany 
dwunastej aktualnie rakiety 
świata zdradza w rozmowie 
z Polska Press jej menedżer 
Piotr Szczypka.

Zbigniew Czyż

Puchar Billie Jean King (pod tą 
nazwą od 2000 roku, wcześniej 
Fed Cup/Puchar Federacji) to 
najważniejsze drużynowe roz-
grywki tenisowe kobiet 
na świecie, stanowiące odpo-
wiednik męskiego Pucharu 
Davisa. Odbywają się od 63 lat... 

Paweł Wiśniewski
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ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

Pierwsze starty w nowym sezonie 
zawsze niosą ze sobą wątpliwości, 
czy udało się zbudować na tyle wy-
soką formę, aby nawiązać równo-
rzędną rywalizację z resztą stawki. 
Z tego zadania świetnie wywiązali 
się Polacy, którzy już na otwarciu se-
zonu wywalczyli o czołowe lokaty. 

Największą wygraną zawo-
dów w Chinach spośród naszych ka-
drowiczów była Wiktoria Dąbrow-
ska. Polka, która rozpoczyna karierę 
wśród seniorek, w piątkowym star-
cie na 1000 m zdobyła swój pierw-
szy medal Pucharu Świata, zajmu-
jąc trzecie miejsce. W rywalizacji 
na jeden kilometr Dąbrowska, ak-
tualna brązowa medalistka MŚ ju-
niorek, uzyskała czas 1.15,85. Zwy-
ciężyła Holenderka Angel Daleman 
– 1.14,07.  Drugie miejsce zajęła inna 
młoda zawodniczka Kristina Szu-
miekowa z Kazachstanu – 1.15,64. 
Na 13. pozycji uplasowała się Karo-
lina Bosiek – 1.17,77. 

 W sobotę Dąbrowska zajęła  
czwarte miejsce w biegu na 500 me-
trów.  Tego dnia w dywizji A starto-
wały też inne reprezentantki Polski 
– trzynasta była Martyna Baran 
(38.65), a dziewiętnasta Karolina 
Bosiek (39.20). Niezłe występy Po-
lek na 500 m odnotowaliśmy też 
w niedzielę. Trzeci raz w górnej po-
łowie stawki w ciągu tego weekendu 
zameldowała się Dąbrowska. Nasza 
sprinterka, startująca w ostatniej pa-

rze z Kok, uzyskała dziesiąty czas 
(38.39), a Baran, tak jak w sobotę, 
była trzynasta (38.74) w grupie A. 

Stabilny, wysoki poziom zapre-
zentowali liderzy męskiej kadry 
sprintu. Dwukrotnie w czołówce, ze 
stratą zaledwie 0,16 sekundy do po-
dium zameldował się Damian Żu-
rek. 27-latek, mógł żałować zwłasz-
cza końcówki sobotniego biegu, 
gdyż zachwianie na ostatnim łuku 
prawdopodobnie kosztowało go 
medalową pozycję i dało siódmą lo-
katę. Na czternastym miejscu upla-
sował się z kolei drugi z Polaków, 
Marek Kania (35.09). W niedzielę 
Żurek był jedenasty (35.01), a Kania 
dziewiętnasty (35.29). 

Niezły występ na 1500 m w PŚ 
zaliczył Władimir Semirunnij. Wi-

cemistrz Europy w tej konkurencji, 
specjalizujący się w długich dystan-
sach, w sobotniej rywalizacji uzyskał 
siódmy czas w dywizji A (1:45.82). 
W elicie wśród kobiet zaprezento-
wała się też Karolina Bosiek, zajmu-
jąc osiemnaste miejsce (2:00.37). 
Świetne występy na 1500 m w gru-
pie B zaliczyli inni Polacy. Trzeci 
czas i tym samym awans do elity 
uzyskał Mateusz Śliwka (1:46.82), 
zaś szósta w stawce była Emilia Za-
wisza (1:59.55), wyprzedzając m.in. 
dziesiątą Zofię Braun (2:00.84). 

– Władek na pewno liczył na wię-
cej w piątek na 5000 m, ale wiemy, 
na czym dalej się skupić przed PŚ 
w Obihiro. Na 1500 m zrobił trzy 
równe rundy, z których jest znany. 
Na pewno nie będziemy się skupiać 

na jeszcze lepszym otwarciu i pierw-
szych 300 m, bo nie chcemy stracić 
jego wytrzymałości pod kątem dłu-
gich dystansów, którą konsekwent-
nie budowaliśmy przez ostatnie lata 
– powiedział Roland Cieślak, trener 
reprezentacji Polski w łyżwiarstwie 
szybkim, odpowiedzialny za śred-
nio- i długodystansowców. 

 – Emilka Zawisza w ten weekend 
czuła się świetnie, była bojowo na-
stawiona i znakomicie przejechała 
dystans pod względem technicz-
nym. Wiadomo, że Karolinę i Zosię 
stać na jeszcze lepsze wyniki, dla-
tego traktujemy to jako przetarcie 
przed kolejnymi zawodami. Mate-
usz przejechał blisko „życiówek” za-
równo na 1500, jak i na 5000 m – do-
dał Cieślak. 

Sporo działo się w biegach druży-
nowych z udziałem naszych kadro-
wiczów. Semirunnij wraz ze Śliwką 
i Szymonem Kwapiszem, startujący 
w grupie B, uplasowali się na drugim 
miejscu za Rosjanami (3:44.16). 
W biegu drużynowym wśród elity 
wystartowały z kolei reprezentantki 
Polski. Biało-Czerwone w składzie 
Braun, Bosiek i Zawisza pokonały 
w pierwszej parze Włoszki i z cza-
sem 3:05.68 zajęły szóste miejsce. 

– Nasze drużyny tak naprawdę je-
chały pierwszy raz w tych składach, 
do tego Szymek Kwapisz i Emilia 
Zawisza debiutowali w PŚ, a spisali 
się świetnie. W drużynie kobiet po-
trzeba więcej zgrania, ale na tle in-
nych drużyn widać potencjał do ści-
gania z najlepszymi w tym sezonie 
– podsumował Cieślak. 

Polscy panczeniści pozostają  
na Dalekim Wschodzie. W tym ty-
godniu będą kontynuować swoje 
starty w zawodach Pucharu Świata. 
Kolejne zawody  tego cyklu odbędą 
się w japońskim Obihiro (20-22 li-
stopada).

Udany początek sezonu polskich 
panczenistów. Brąz Dąbrowskiej

Wiktoria Dąbrowska zdobyła swój pierwszy medal w zawodach PŚ 
FO
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Biegi narciarskie 
Obiecujące starty  
Polaków w Munio  
Reprezentacja Polski w biegach 
narciarskich rozpoczeła sezon pod-
czas zawodów FIS w fińskim Muo-
nio. Bardzo dobrze spisały się Bia-
ło-Czerwone w niedzielnym biegu 
na 10 km stylem dowolnym. Eliza 
Rucka-Michałek zajęła 4. miejsce, 
Monika Skinder była 7., a Magdale-
na Kobielusz uplasowała się na 10. 
lokacie. Godny odnotowania jest 
też awans do półfinału Kamila Bu-
rego w sprincie na 1,2 km stylem 
klasycznym. W nim zajął 5. miejsce 
i odpadł z dalszej rywalizacji. 

Narciarstwo alpejskie 
Falstart Biało-Czerwonych 
Aniela Sawicka i Michał Jasiczek 
nie ukończyli inauguracyjnych za-
wodów w slalomie alpejskiego Pu-
charu Świata w fińskim Levi. Polacy 
odpadli z dalszej rywalizacji już 
po pierwszym przejeździe. Do dru-
giego awansowała czołowa trzy-
dziestka. Kolejne zawody odbędą 
się 21-22 listopada w austriackim 
Gurgl. 

Amp futbol 
Wygrana na inaugurację 
mistrzostw świata 
Reprezentacja Polski w amp futbo-
lu wygrała swój pierwszy mecz 
z Kostaryką 2:1 w mistrzostwach 
świata w meksykańskim San Juan 
de los Lagos. Bramki dla naszej ka-
dry zdobyli Kamil Grygiel i Łukasz 
Mazurowski.  
Polacy w niedzielę mieli mierzyć 
się z Iranem, ale wygrali to spotka-
nie walkowerem, reprezentacja te-
go kraju nie dotarła na turniej. 
W poniedziałek zagrają z Anglią. 
Turniej w Meksyku potrwa od 13 
do 22 listopada. Uczestniczą w nim 
24 drużyny. 

Piłka nożna 
Zwycięstwo kadry 
Brzęczka 
Piłkarska reprezentacja Polski do lat 
21 wygrała z Norwegią 2:0 w towa-
rzyskim spotkaniu rozegranym 
w San Pedro del Pinatar w Hiszpa-
nii, gdzie przygotowuje się do przy-
szłorocznych mistrzostw Europy, 
które na przełomie czerwca i lipca 
odbędą się w Albanii i Serbii.  
Bramki dla Biało-Czerwonych pro-
wadzonych przez Jerzego Brzęczka 
zdobyli Tomasz Pieńko i Kacper Du-
da.

KRÓTKO

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 S

ZK
O

C
KI

SKOKI NARCIARSKIE

Inauguracja Pucharu Świata z udziałem ośmiorga Polaków

W inauguracyjnych zawodach se-
zonu 2026/27 na Lysgårdsbakken 
w Lillehamer zaprezentują się Kac-
per Tomasiak, Paweł Wąsek, Kle-
mens Joniak, Dawid Kubacki, Ma-

ciej Kot, Jakub Wolny oraz Anna 
Twardosz i Kamila Karpiel. 

– Decydowała aktualna forma 
sportowa zawodników. Jestem prze-
konany, że skład został wybrany 
sprawiedliwie na podstawie dwóch 
sprawdzianów w Zakopanem i Wi-
śle. O ostatnie dwa miejsca walczyło 
czterech zawodników. Na ten mo-
ment wybraliśmy najlepszą szóstkę 
– wyjaśnił trener kadry A Maciej Ma-
ciusiak cytowany w komunikacie 
Polskiego Związku Narciarskiego. 

Skład został wyłoniony również 
na podstawie wyników Letniej 

Grand Prix oraz mistrzostw Polski 
w Zakopanem. 17 października 
na Wielkiej Kroki triumfował Toma-
siak przed Wąskiem i Joniakiem. 
Wśród kobiet najlepsza była Twar-
dosz, a za nią uplasowała się Karpiel, 
która wznowiła karierę po trzech la-
tach. 

W kadrze nie znalazł się 39-letni 
Piotr Żyła, który latem był w słabszej 
formie. 

Obecnie najlepszym polskim 
skoczkiem jest 19-letni Kacper To-
masiak, który w zeszłym sezonie 
w Predazzo zdobył dwa srebrne 

i brązowy medal zimowych igrzysk 
olimpijskich, a w klasyfikacji gene-
ralnej Pucharu Świata był 23. 

W piątek, 20 listopada, w Lille-
hammer odbędzie się konkurs dru-
żyn mieszanych. Na sobotę i nie-
dzielę, 21-22 listopada, zaplanowano 
konkursy indywidualne. 

Zawody Pucharu Świata w Pol-
sce odbędą się 5-6 grudnia w Wiśle 
i 16-17 stycznia w Zakopanem.  

Sezon Pucharu Świata w skokach 
narciarskich zakończy się 21 marca 
2027 roku tradycyjnie w słoweńskiej 
Planicy.

Udany początek sezonu zali-
czyli polscy panczeniści pod-
czas pierwszych zawodów Pu-
charu Świata 2026/27 w Peki-
nie. Najlepszy wynik uzyskała 
Wiktoria Dąbrowska, zdoby-
wając brązowy medal na dy-
stansie 1000 metrów.

Zbigniew Czyż

Sześciu Polaków i dwie Polki 
w dniach 20-22 listopada wy-
stąpią w inaugurujących se-
zon zimowy skoków narciar-
skich konkursach Pucharu 
Świata w norweskim Lille-
hammer.

Jacek Kmiecik
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G. 18:00
Pierwsza miłość

Polsat

Kolejny cios uderza w klub 
Iskry – ubezpieczyciel odmó-
wił wypłaty odszkodowania 
po pożarze. Borys obwinia 
Elizę o wszystkie nieszczęścia, 
a Angelika wymusza na matce 
obietnicę, że odpuści sobie 
klub i razem z nią rozkręci jakiś 
biznes za pieniądze Bolka. Eliza 
jest gotowa się poddać.
Tymczasem Darek przekazuje 
Angelice adres, gdzie mogą się 
spotkać. Kamil chce od razu za-
wiadomić policję, ale Angelika 
go powstrzymuje. Mimo słusz-
nych obaw Białego, decyduje 
się tam pojechać – to dla niej 
ważne, żeby wysłuchać wersji 
Darka. Jednak spotkanie nie 
idzie tak, jak się spodziewała… 
Gdy natomiast Paweł zauważa 
zniknięcie kampera, domyśla 
się, że zabrał go Mariusz, by 
wykonać ma�jne zlecenie. 

G. 20:05
Barwy szczęścia

TVP 2

Kasia i Łukasz rozmawiają 
w szkole z wściekłym ojcem Ali-
ny, który żąda czterech tysięcy 
złotych za telefon zniszczony 
przez Ksawerego. Tymczasem 
Emilka postanawia wypromo-
wać Centrum Ruchu Hermana 
w Internecie, by pomóc mar-
twiącej się o reklamy Malwinie.

Z kolei Natalia szykuje się 
do obrony interesów Huberta 
przed Wilkiem, podczas gdy ob-
darowany przez Lucynę wyma-
rzoną gitarą Emil postanawia 
odwiedzić seniorkę w szpitalu. 
Lucyna zrozumie swoje wcze-
śniejsze postępowanie i posta-
nowi się zmienić, co ogromnie 
mu się spodoba. Zwłaszcza, że 
przecież i on będzie tego chciał, 
bo już wcześniej traktował ją jak 
własną babcię. Jak rozwinie się 
ta ciekawa relacja? 

G. 20:30

SŁONECZNA. POZA CISZĄ

TVP 1

To pierwsza polska produkcja, która tak szeroko opowiada o psychoterapii. Choć ten temat 
coraz częściej pojawia się w debacie publicznej, wciąż budzi wiele stereotypów i obaw. 

Serial opowiada o społeczności niewielkiego miasteczka, w którym rozmowa o zdrowiu 
psychicznym wciąż budzi lęk. Fabuła pokazuje, jak mieszkańcy uczą się rozmawiać o kry-
zysie, stracie, samotności i potrzebie wsparcia. Lena Majewska i Dawid Sokołowski, para 
psychoterapeutów z Krakowa, przeprowadzają się do Pułtuska, gdzie planują otworzyć 
wspólny gabinet. Ich przyjazd szybko staje się tematem rozmów mieszkańców i wywołuje 
poruszenie w lokalnej społeczności. Wkrótce bohaterowie zostają wciągnięci w rodzinne 
kon	ikty. Z jednej strony widz poznaje zamkniętą społeczność małego miasteczka,  
w której rozmowy o problemach psychicznych często wywołują wstyd. Z drugiej strony ob-
serwuje bohaterkę, która krok po kroku próbuje zdobyć zaufanie mieszkańców i przekonać 
ich, że proszenie o pomoc nie jest oznaką słabości, lecz przejawem troski.

G. 20:50
M jak miłość

TVP 2

Po kontrolnych badaniach, 
które wypadają zaskakująco do-
brze, Budzyńscy mówią o ciąży 
Magdy rodzinie i kolegom 
z kancelarii. A ich przyjaciele 
wykorzystują okazję do świę-
towania i po pracy wpraszają 
się do przyszłych rodziców na 
kameralną imprezę, która wcale 
nie będzie taka mała i cicha.

Tymczasem Anita wciąż 
marzy o dziecku i przeżywa 
prawdziwy dramat. Ostatecznie 
postanawia uciec od targa-
jących nią emocji i wyjechać 
razem z matką do Hiszpanii, 
czym kompletnie zaskakuje Ka-
mila. Werner natomiast zalicza 
kolejne miłosne wpadki i przy-
gody, ku przerażeniu pani Oli. 
Jeden z romansów prawnika 
okazuje się naprawdę ryzy-
kowny, bo o poranku Adama 
zaczyna nagle ścigać zazdrosny 
mąż. Franek i Hania zaczynają 
mieć dziwne pomysły, które 
niebawem wdrożą w życie, ku 
przerażeniu najbliższych. 

G. 20:15
TVN

Policja szuka Kalskiego, po tym jak niemal zabił Weronikę. 
Życie Roztockiej wciąż jest zagrożone – konieczna będzie 
operacja mózgu. Lew jest załamany ale zapewnia Kacpra, 
że jego mama wyzdrowieje... 

Tymczasem Greg potajemnie spotyka się z Zakościel-
nym, któremu kiedyś uratował życie – żąda, by prawnik po-
życzył mu pieniądze i wywiózł go za granicę! Ula zgwałcona 
przez wykładowcę! Dex zaprasza Ulę na wieczorną randkę 
– dziewczyna zgadza się, ale w głowie ma lęk o to, co za-
szło w domu Wysockiego. Kiedy wykładowca dopada ją na 
uczelni i przekonuje do kolejnych korepetycji, Ula z prze-
rażeniem obserwuje jego ręce i twarz... Kiedy szykuje się 
do wyjścia z Dexem, zauważa na swoich ramionach sińce! 
Nagle docierają do niej mgliste obrazy Wysockiego, który ją 
gwałci! Zdybicka kasuje marzenia Mileny. 

Na Wspólnej 

PROGRAMOWO
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 pieniądze	na	poczet	przy-
	 	 szłej	wypłaty	(6).
	B)	 średniowieczne	cesarstwo	
	 	wschodniorzymskie	(9).
	C)	 gryzoń	z	dużymi	torbami	
	 	 policzkowymi	(6).
	D)	 zalecana	osobom	z	nadwa-
	 	 gą	(5).
	E)	 uprzywilejowana	grupa	
	 	 ludzi	(5).
	 F)	 zajmuje	się	leczeniem	za-
	 	 burzeń	mowy	(9).
	G)	niewielka	owadożerna	
	 	 jaszczurka	(5).
	H)	 instrument	muzyczny	jak	
	 	 zgoda	(8).
	 I)	 odprawia	modły	w	mecze-
	 	 cie	(4).
	 J)	 płynie	przez	Alaskę	(5).
	K)	 osoba	tej	samej	narodo-
	 	wości	(6).

	 L)	 przyrząd	obserwacyjny	
	 	 ornitologa	(6).
	 Ł)	 płochy	ssak	leśny	(5).
	M)	dostarcza	tapioki	(6).
	N)	wydarzenie	bez	okolicznoś-
	 	 ci	towarzyszących	(4,4).
	O)	prawna	lub	fizyczna	(5).
	P)	wlewane	do	baku	(6).
	R)	 świadczenie	z	ZUS-u	(5).
	S)	 zamaskowane	działanie	

	 	 na	niekorzyść	wroga,	
	 	 dywersja	(7).
	 T)	 ciężka	praca,	harówka	(4).
	U)	 chłopcy	jak	malowani	(w	
	 	 piosence)	(5).
	W)	biały,	gdy	panie	proszą	
	 	 panów	(4).
	 Z)	 ostatnie	dni	karnawału	(7).
	 Ż)	 „Mąż	i	...”,	sztuka	Aleksan-
	 	 dra	Fredry	(4). Krzyżówka panoramiczna: 

…	sympatia	nas	zdradza;	
krzyżówka A-Ż: tarantela;	
krzyżówka z hasłem: Prawda	
jest	córką	czasu;	wirówka 
panoramiczna: Smutki leczy 
czas;	duet jolek: Karpaty;	
logogryf: „Nie	otwieraj	oczu”;	
szyfr: „Minionki	i	sztraszydła”;	
krzyżówka:	wilk	szary.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20 utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.
 Poziomo:
	 1)	 najdłuższy	równoleżnik,
	 7)	 nabój,	kula,
	 8)	 niebieski	kwiat	polny,
	 9)	 lodowa	lub	masłowa,
	12)	dzielnica	Krakowa,
	13)	ssak	ziemno-wodny,
	15)	figura	w	talii	kart,
	17)	szkocki	instrument	dęty,
	18)	nadmorska	dzielnica	Gdyni,
	22)	treść	filmu,
	23)	w	parze	z	wiaderkiem.
 Pionowo:
	 1)	 uchwyt	narzędzia,

	 2)	 upleciony	ze	stokrotek,
	 3)	 sztuka	układania	kwiatów,
	 4)	 rodzaj	gimnastyki,
	 5)	 energia,	moc,
	 6)	 cenna	z	jesiotra,
	 9)	 koń	jak	ptak,
	10)	np.	panczeny,
	11)	 prymitywne	nosze,
	14)	ptak	przy	studni,
	15)	ostry	w	szpitalu,
	16)	mądrość	płynąca	z	bajki,
	19)	powolny	chód	konia,
	20)	połączony	z	opierunkiem,
	21)	wyspa-więzienie	Napoleona.

Duet jolek

–	zbrojny	spisek
–	polskie	włókno	syntetyczne
–	wiruje	w	kasynie
–	strofa	trzywierszowa
–	wynik	rozumowania
–	prowincja	Kanady	z	Toronto

–	dawny	polski	taniec	ludowy
–	słynne	czasopismo	naukowe
–	płat	miodu
–	odległość	między	kołami
–	regionalna	nazwa	gryki
–	Małgorzata,	filmowa	Oleńka

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 7 (w obu diagramach), 
utworzą rozwiązanie.W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	roznosi	korespondencję	
	 i	przesyłki	w	instytucji,
2)	graniczy	z	Estonią,
3)	drzewo	iglaste,
4)	Michał,	polski	piosenkarz	
	 i	aktor,
5)	pospolity	gryzoń.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól od 1 do 9,  
utworzą rozwiązanie.
Poziomo:
1,	5,	6)	polskie	ssaki	drapieżne.
Pionowo: 
2)	bryły	geometryczne	z	ośmio-
	 ma	trójkątami	ścianami,
3)	cienkowarstwowa	wylewka	
	 cementowa;	jastrych,
4)	polski	taniec	narodowy.

Litery z pól od 1 do 19 utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł filmu 
animowanego.
Poziomo:
10)	szewskie	narzędzie,	które	
	 	wyszło	z	worka,
14)	jeleń	ze	Wschodniej	Azji,
12)	imię	Hayworth,	aktorki.
Pionowo:
10)	afrykański	pies,	likaon,
	 5)	 powieść	Rodziewiczówny,
	 2)	 prawy	dopływ	Odry.

Szyfr
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 Poziomo: 

 1) urządzenie biurowe z telefo-
  nem,
 6) grecka wyspa nad Morzem 
  Jońskim,
 11) kalafior lub brukselka,
 12) figurowa na lodzie,
 13) taniec godowy cietrzewi,
 14) ustalony porządek, dyscyplina,
 15) oklepane zwroty, komunały,
 17) … Alighieri, autor „Boskiej
  komedii”,
 18) Jan Sebastian, kompozytor 
  epoki baroku,
 19) „Czerwony …”, amerykański 
  film wojenny,
 20) kurort na Mierzei Helskiej,
 23) lubelska drużyna koszykówki,
 25) wystrzał z wielu luf,
 26) „… do nieba”, amerykański 
  serial telewizyjny,
 27) podłużny pagórek skalny, 
  baraniec,
 28) usztywnia złamaną kończynę,
 31) ser owczy o ostrym smaku, 
  porośnięty pleśnią,
 34) jest cierpliwy (w porzekadle),
 36) rodzaj długowiecznych drzew 
  z rodziny ślazowatych,
 37) żołnierz lekkiej jazdy,
 38) Najwyższa … Kontroli,
 39) katastrofa na szosie,
 40) konkurencja w strzelectwie 
  sportowym.
 Pionowo:

 2) człowiek niegrzeczny, imper-
  tynent,
 3) Jonathan, autor „Podróży 
  Guliwera”,
 4) Jan, czeski pisarz („Igraszki 
  z diabłem”),

 5) wabiła swym śpiewem że-
  glarzy,
 6) miłośnik hulanek, birbant,
 7) dramat filmowy w reżyserii 
  Jana Kidawy-Błońskiego,
 8) szkoda moralna, despekt,
 9) pośredni w piłce nożnej,
 10) grecka wyspa z posągiem 
  Nike,
 16) „… – upadek Polski”, obraz 
  Jana Matejki,

 21) rysunek wykonany rylcem,
 22) na ramieniu kapitana drużyny 
  piłkarskiej,
 23) cichy szelest liści na wietrze,
 24) wiekowy, cenny przedmiot,
 29) kobieta budząca współczucie,
 30) młody kasztan lub siwek,
 32) na polu przed siewcą, 
33) chorobliwy lęk,
 34) kędzierzawy pies pokojowy,
 35) piłkarski klub z Gliwic.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważnie podejmuj decyzje. 

Horoskop dzienny mówi, że 
nowa znajomość może przy-

nieść ciekawą propozycję.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Czeka Cię dzień pełen roz-

mów. Horoskop na dziś radzi 
uważnie słuchać, bo ważna 

wiadomość zmieni plany.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Zadbaj o swoje emocje. 

Horoskop dzienny na ponie-
działek mówi, że bliska 

osoba okaże Ci wsparcie.  
 

Byk (20.04 - 20.05)  
Twoja energia przyciągnie 

dziś życzliwych ludzi. Horo-
skop dzienny radzi nie bać 

się pokazywać talentów.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Drobne sprawy wymagają 

uwagi. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zachowy-

wać zdrowy rozsądek.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Horoskop dzienny na po-

niedziałek mówi, że szczera 
rozmowa pomoże Ci roz-

wiązać ważny problem. 
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Zaufaj intuicji, ale horoskop 
dzienny stanowczo odradza 

podejmowania decyzji 
pod wpływem emocji.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Przed Tobą dzień pełen in-
spiracji. Horoskop na dziś 
podpowiada, by wykorzy-

stać okazję do działania.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Postaw na spokój. Horoskop 

dzienny na poniedziałek 
mówi, że pojawi się szansa, 
której nie należy przegapić.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Skup się na swoich celach . 
Horoskop dzienny wróży, 

że konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Otwórz się na nowe pomy-
sły. Horoskop na dziś mówi, 

że ktoś może zainspirować 
Cię do ważnej zmiany.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 

Znajdź czas dla bliskich. Ho-
roskop dzienny na poniedzia-

łek mówi, że wrażliwość po-
może dostrzec to, co ważne.
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